gdy na 


Europa i Ameryka nadają w tym roku wspaniałe letnie 
audycje radiowe. Stana się dostępne również dla Ciebie, 
bedziesz superheterodyne 
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KATASTROFALNA POWÓDŹ w POLSCE 


W Kieleckiem 120 domów zburzonych przez fale, a 300 innych stoi pod wodą 
«anotowano 31 śmiertelnych ofiar 


Tor na linii Miechów-Kraków podmyty, budynki stacyjne grożą zawaleniem 


KIELCE, 23.V (PAT) — Wczo 
rai między godz. 21 a 1 w nocy 
województwo kieleckie nawie- 
dziła katastrofalna burza grado- 
wa z piorunami, która wyrządzi- 
ła olbrzymie spustoszenia i du- 
że straty w ludziach. 
SIĘGAJĄCE W PRZYBLIŻENIU 

30 OSÓB. 
W,kilku miejscowościach nastą- | 
piło oberwanie się chmury, któ- 
ra spowodowała wylew rzek i po 
toków: oraz gwałtowną powódź 
w niżej położonych micjscowo- 
ściach powiatów: miechowskie- 
go, pinczowskiego, olkuskiego i 
częściowo stopnickiego. > 

SZKODY SĄ OLBRZYMIE. 
Na skutek poprzerywania i zni- 
szczenia połączeń komunikacyj- 
nvch i telefonicznych brak na 
ı zie szezegółowych rozmiarów 
siraszłiwej klęski, nie mniej jed 
nak już obecnie stwierdzić moż- 
na, że straty są b. wielkie. 

Dotychczasowe informacje są 
następujące: 


Zalane więzienie 


W Miechowic. wskutek gwal- 
townego oberwania się chmury, 
wezbrana rzeka Miechówka za- 
lała budynki starostwa i miejsco 
wego więzienia. Na skutek wdzie 
rających się potoków wody i za- 
walenia się muru, -okalającego 
gmach więzienia, 

WŚRÓD: WIĘŹNIÓW. WYBU- 
CHŁA PANIKA. 
Sytuację opanowała straż wię- 
zienna i wkrótce więźniów uspo 
kojono, oznajmiając, że niebez- 
pieczeństwo powodzi minęło i 


nie zagraża ich życiu. W, Książu| wojewódzkiego w Kielcach, p. 


Wielkim i Słomnikach, powiatu 
miechowskiego, wskutek powo- 
dzi kilkanaście domów zostało 
zburzonych przez fale, a kilka- 
dziesiąt stoi pod wodą. 

5. OSÓB I JEDEN STRAŻAK, 
biorący udział w akcji ratunko- 
wej, utonęło. Liczba ofiar przy- 


|berwała się część skarpy, wsku- 
tek czego 


W Książu Wielkim 
UTONĘŁY 3 OSOBY, 


nych, 4 stodoły i poważnie u- 
szkodziła 5 domów. W pobliżu 


POCIĄG POŚPIESZNY NR. 106 |a mianowicie Jadwiga Pieczyrak | Palczenicy woda uszkodziła 4 do 
ZOSTAŁ WRAZ Z OBSADĄ U-!lat 70 i dwoje małoletnich dzie-|my. W. pobliżu Kozłów — 5 do- 
ci. W Giebałzowie fale porwały | mów. 


WIĘZIONY NA STACJI KOLE. | 


JOWEJ MIECHÓW. 
Na stacji kolejki wąskotorowej 
w Miechowie i Kalinie Wielkiej 
zarysowały się wskutek podmy- 
cia przez fale budynki dworco- 

we, które grożą runięciem. 
„Wskutek gwałtownego wezbra 
nią rzek i potoków, część inwen- 
tarza żywego poniosły. wezbrane 
fale wód. Zasiewy zostały znisz- 
czone, pola zamulone, a drzewa 
w sadach połamane przez szale- | 
jący huragan. 


matkę z dwojgiem dzieci, a mia- 
nowicie Bartosikową z córką 


KIELCE, 23 maja, (PAT.) — 


„,Wacławą, lat 3i synem Kazi-|W Olkuskim wylały rzeki Prąd- 


mierzem. Matka zdołała uczepić | nik i Dłubnia. Kięską powodzi 


się wierzby i przesiedziała na 


‘niej do godz. 6 rano, dzieci uto- 


nęły. 


W rejonie Racławic, w Wilko- 
wicach fale rzeki wyrzuciły 
zwłoki 2-letniego chłopca. 


Poza tym w tymże rejonie wo 
da zniosła 8 domów mieszkal- 


dotkniętych jest 5 gmin. 


WSZYSTKIE MOSTY NA DRO- 
GACH ZOSTAŁY ZERWANE 


|wskutek czego komunikacja zo- 

|stała przerwana. Na szosie Ol-| według dotychczasowych ebli 

potworzyły Się czeń. 

wyrwy olbrzymiej głębokości i 
kamieni. 


kusz — Ojców 
wysokie zatory z 


Niema żadnych obaw 


o los wycieczki szkoinej z Łodzi, kióra za- 
s«oczoma zosiała przez powódź 


W związku z niepokojącymi 
wiadomościami, jakie nadeszły 
wczoraj wieczorem do Łodzi z 
terenów nawiedzionych klęską 
powodzi, rozeszły się pogłoski, 
że wycieczka szkolną dzieci 
łódzkich, która przed kilku dnia 
mi udała się do doliny Piesko- 
wej Skały, w województwie kie 


m, 
ZNAJDUJE SIĘ W  NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWIE. 

Niezwłocznie redakcja „Gło- 
su Porannego“ połączyła się te- 
lefonicznie. z naczelnikiem wy- 
działu bezpieczeństwa urzędn 


Lutomskim, jako osobą najbar- 
dziej kompetentną, aby duwie- 
dzieć się czegoś bliższego o lo- 
sie łódzkiej wycieczki. 

Jak zapewnił nas p. nacz. Lu 
tomski, wycieczka dzieci łódz- 
kich, które w czasie burzy obo 
zowały właśnie w dolinie Pie- 
skowej Skały, 
ZNAJDUJE SIĘ POZA WS. 

KIM NIEBEZPIECZEŃ. 
STWEM. 

Istotnie, w pierwszej chwili 
sytuacja wyglądała groźnie, 
gdyż nawet woda zabrała dzie- 
ciom plecaki z żywnością i gar 
derobą, ale wskutek niczwykle 


bohaterskiej postawy i olbrzy- 
mich wysiłków miejscowej lu- 
dnoścł, 
WSZYSCY ZOSTALI URATO- 
WANI 

umieszczeni częściowo ma 
zczytach gór i okolicznych da 
chach domów, tak, że nieszczę- 
śliwego wypadku zatonięcia nie 
zanotowano. 

Tak więc, 


NIEMA OBAW O ŻYCIE I 
ZDROWIE 


dzieci, biorących udział w wy- 
cieczce. 


in we 


Irag$iczny bilans 


Szalejący żywioł wywołał olbrzymią panikę 


KIELCE, 23 maja. (PAT.) —|MGNIENIU WIDZIAŁO SIĘ DO | liczne ofiary ludzkie. We wspom |ł7 błyskawice. Grad powybijał 


W okolicach Ojcowa bawiły 
dwie wycieczki: ze Lwowa i Ślą- 
ska. Przy pomocy okolicznej lud 
ności uczestnicy wycieczki zdo- 
łali się schronić w bezpieczne 
miejsce. 


KIELCE, 23 maja, (PAT.) — 
W Działoszycach utonęło 7 osób. 
Ponadto stwierdzono dodatkowe 
8 ofiary w Świerczynie i jedną 
ofiarę w Wolicy. Ogółem więc. 


UTONĘŁO 31 OSÓB. 


Wszystkie domy zostały zala- 
ne do wysokości 2 metrów. Ob- 
szar zalany stanowi około jed- 
nej trzeciej części miasta. 

Zniszczonych zostało całkowi 
cie 3 domy murowane piętrowe. 
4 domy parterowe murowane i 
13 domów drewnianych. Bardzo 
poważnie uszkodzonych jest- o0- 
koło 75 domów mieszkalnych, 
nie licząc budynków gospodar- 
skich. Ponad 100 rodzin pozo- 
staje 

BEZ DACHU NAD GŁOWĄ 


z uwagi na niebezpieczeństwo 


przebywania w zagrożonych do- 


mach, które wskutek podmycia 
grożą runięciem. W czasie akcji 
ratowniczej uratowano 120 osób, 
którym groziła niechybna śmierć 


Grad wielkości jaja 


Ludność zagrożonych domów, 
która schroniła się na dachy, 'z0 
stała ewakuowana. Zasiewy zo- 
stały zniszczone przez padający 
grad wielkości orzecha włoskie- 
go a miejscami kurzego jajka. 
Grozę sytuacji w nawiedzionych 
klęską powodzi obszarach po-- 
głębiały bijące prawie bez przer- 
wy pioruny, którym towarzyszy- 


puszczalnie jest większa. Bilans kięski powodzi i huraga- 
"Przybyły z Krakowa oddział nu, które nawiedziły powiaty 
saperów ewakuował mieszkań- miechowski, pinczowski, olkn- 
ców zagrożonych domów, którzy ski i stopnicki, według dotych- 
schronili się na dachy, wyczeku- | czasowych danych JEST WYSO 
jąc, wśród bijących piorunów i,CE TRAGICZNY. Utonęło ogó- 
rozdzierających niebo błyska-|łem 31 osób, lecz należy się li- 
wie, pomocy. czyć z tym, że liczba ofiar bę- 
Tor kolei na linii Miechów — |dzie większa. Zburzonych zosta- 
Kraków w kilku miejscach zo- | ło przez powódź i huragan około 
120 DOMÓW MIESZKALNYCH 

MOCNO PODMYTY, A USZKODZONYCH BLISKO 
wskutek czego komunikacja ko-|300 DOMÓW. Poza tym została 
lejowa została na razie na tym |zniszczona ogromna ilość zabu- 


KOŁA 
WÓD. 


Następnie dał się słyszeć HUK 
WALĄCYCH SIĘ DOMÓW. — 


WIRUJĄCY BEZMIAR nianych powiatach WSZYSTKO |szyby w oknach i podziurawił 
TO, CO OCALAŁO OD POWO- | dachy domów. 

DZI SZALEJĄCEGO HURAGA- 3 
NU ZOSTAŁO ZNISZCZONE Przymusowe lądowanie 


W chwilę później NA GRZBIE-|PRZEZ GRAD, który pozabijał, KIELCE, 23 maja, (PAT) — 
TACH SPIENIONYCH FAL WI- Wiele ptactwa, powybijał szyby | Wskutek szalejącej burzy lądo- 
DAĆ BYŁO PORWANYCH LU.|! podziurawił dachy domów, A | wyął przymusowo na polach wsi 
DZI, zwierzęta domowe, a na. także DOTKŁIWIE POKALE- | Śejhorzyce, gminy Minoga, w 
wet zające i kuropatwy, ogłuszo | ZYE LUDZI, oczekujących na powiecie olkuskim samolot aero 
ne uderzeniami gradu wielkości | 13chach pomocy. klubu warszawskiego RWD 8. 
ahi bę przedstawiają OBRAZ, PODOB. |prowsć ; u pilot DA. 
Ogromną panikę wśród ludno |NY DO POBOJOWISKA na sku- ay; Kaca uKŁOT aeroklubu 
" 2 daciach tek zh Antoni Kasprzak przy lądowa 
oczekującej na dachach ra- urzonych domów oraz|nju nie doznali żadnych obra- 


odcinku przerwana. 
Uwięziony pociąg 


dowań gospodarskich. 


wywoływały PIORUNY, 


tunku, 
Według naocznych Świadków | BIJĄCE PRAWIE BEZ PRZER- 


«skutek oberwaria się chmur, 


. W. pobliżu stacji kolejowej Tu|POWÓDŹ NASTa*TŁA TAS 
«eel, w czasie postoju pociągu, o-| GWAŁTOWNIE, ŻE W. OKA | paniką 


WY. którym towarzyszyły ośle- 
piające błyskawice. Ową wielką 


TRUPÓW LUDZI I ZWIERZĄT, 
leżących opodal zniszczonych 
domostw i budynków gospodar- 
skich, 


żeń. Samolot uległ uszkodzeniu. 
łamiąc śmigło i lewe skrzydło. 


(Dalszy ciąg . wiadomości o 
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BUNT ŁÓDZKI 


w aS-tą rocznice pamiętnego strajku 


Robotnicza Łódź ma chhibną 
tradycję wiecznej pracy, wysił- 
ku j nieustannej wałki. Walki 
czasem przegranej, niekiedy 
zwycięskiej, ale zawsze toczomej 
w mierównych walkach mupośle- 
dzenia politycznego. społeczne- 
go i ekonomicznego. Robotnik 
łódzki niejednokroć stawał do 
ofiarnej walki na zew ojczyzny 
i własnej klasy społecznej. 

W przeszłości Łodzi, w okre- 
sie przedwojennym, wyróżniają 
się napięciem woli i natężeniem 
tragedii trzy momenty, brze 
mienne w gorycz klęski, x wspą 
miałe przez przejaw tężyzny ro- 
botniczej. Rok 1861 — zryw ro- 
botniczy, jakże niesłusznie wy- 
mierzony przeciw maszynom; 
obok tej pamiętnej daty staje 
bumi łódzki ociekający krwią 
robotniczą, przelaną przez strze 
lające do bezbronnych robotni- 
ków pachołki zgniłego earam 
Trzecia data to rok 1905 — rok 
rewolucji. 4 ai> 

Bunt łódzki z roku 1892 nale- 
żę do najwaźniejszych przeja- 
wów rucha socjalistycznego w 
Polsce przedwojennej. Tragedia 
ulicy łódzkiej pamięta ten prze- 
«ło tygodniowy okres walki x 
kapitałem i raboreą. Legenda 
wysifku i legenda klęski xpłynę- 
ła ma Łódź. Starzy łodzianie 
wspomina fą chwile, gdy róbot- 
nicy. wybierali — ponoć — kró- 
la polskiego i gdy przez miasto 
przebiegały na małych koniach 
patrole Korackie i grupy Indzi 
na chodnikach otrzymywały roz 
kary: „rozojdiś, czewo nie wi- 
dał?”. zakończone „soczyście”. 


Wspomina się, jak robotnicy 
niemieccy — już po stłumieniu 
bunta — prowadzeni do więzie- 
nia ezy cyrkniu fłumaczyłi ko- 
zakom po niemiecku: „Herr Ko- 
sak, ich werde nicht mehr!“ 


LAZ fat 90-tych ubiegłego 
słułecia rozrastała się w tempie 
zadriwiającym i niepokojącym 
tych wszystkich. którzy dostrze 
zak, Że re wzmożeniem się gospo 
darczego potencjału nie idzie w 
parze narastanie zaplecza kul- 
teralnegó. Data wyścigu Łodri 
de mifiona były zarazem latami 
spnieznego i Bezprzykładnego 
wyzysku pracy przer kapitał — 
Krzywda robofnicza narastała 
nieustannie i stała sie podło- 
żem. ma którym wybuchł bunt 
łódzki. objaw rorpaczy 1 siły. 

Eptsvsodowi Parita łódzkiego 
poświęcił monografię p. Adam 
Próchnik. smmienny badacz sO- 
ejatnych zspektów niedawnej 
przeszłości. W f%-ią rocznicz 
warto przypomnieć historię. 

Praca — w Gwym czasie — 
rozpoczynała się wczesnym ran- 
kiem o godzinie 6-efi trwała do 
8-ej, wyjąwszy £ tego półtora” 
godzinną przerwę na obiad i 
atak Robotnica zarabiała 

—- $ rable, a robotmik 4 — 5 

rubli tygodniowo. Gieżkie poto- 
imie rotnikýw  pogarerdta 
warma ig niełndzkie postepo: 
ware maiis- 7 robotnicami 


R Z A 


Rok 1891 przyniósł pewne o- [478 odruchem mas, to też bunt |lityki ustępstw wobec buntow-;żołnierzy w bezbronnych robot- 
żywienie ruchu socjalistycznego | łódzki był czymś nieoczekiwa- | ników. 


osłabionego przez rozgrom „Pro | 


nym przez ruch socjalistyczny. 


Wieczorem 5 maja doszło w 


ników. 
Pierwszy tydzień strajku mi: 


letariatu”. Dnia 1 maja 1891 r. | Już przed 1 maja 1892 r. doszło |dzielnicy żydowskiej do pogro-|nął. Rozpoczęła się Irkwidacja. 
doszło do zajść w fabrykach Po | do zajść w fabrykach Poznań-|mu, wywołanego przez t. zw.|Strajk pociągnął za sobą wicie 


znańskiego i Kumicera, 
najbardziej przeciągały strunę. 

Na terenie Łodzi rozwijał 
działalność „Związek robotni- 
ków polskich“, stojący na grun- | 
cie ekonomizmu i nie wysuwa- 
jący żądań politycznych. Odez- 
wa majowa z roku 1892, wyda- 
na przez związek zawierała no- 
we akcenty polityczne i wzywa- 
ła do demonstrowania woli ro- 
botfniczej. 

-»„Chcenry Indźmi być i po 
ludzku żyć! — głosiła odezwa, 
Chcemy pracować tylko osiem 
godzin ‘na dzień, byśmy nie mar 
nień od nadmiernej pracy, byś- 
my mieli czas na kształcenie się, 
rozrywkę i odpoczynek i by wię 
cej ludzi mogło mieć zajęcie” 
„Żądamy też, by zarobki nasze 
były większe, byśmy posiadali 
dostateczne dla nas į rodzin na- 
szych utrzymanie, któreby za- 
bezpieczało nas od nędzy, dzie- 
ci masze od wycieńczania swych 
sił młodocianych dla zysków fa- 
brykantów, córki nasze od stra- 
sznej konieczności sprzedawa- 
nia swego ciała, by uratować 
stę od Śmierci głodowej”... 

„„Domagamy się swobody po 
litycznej! Precz r okrutnym sa- 
mowładnym carem. Chcemy sa- 
mi sobą rządzić!” 


Odezwa nie fF[iczyra ste z i- 


które | skiego i Lorenca; żandarmeria | „pobytowców”* 


ostro jnterweniowała, wskazu- 
jąc jasno po czyjej stronie jest 
rząd rosyjski. 

Niedziela 1-go maja minęła 
w spokoju. Dopiero nazajutrz 
objawiło się wrzenie. Wybuchł 
strajk częściowy w kilku mniej 
szych zakładach  przemysło- 
wych, ale masy spowijała apa- 
tia. Drugi dzień strajku zazna- 
czył się wzrostem liczby straj- 
kujących i pierwszymi wystą- 
pieniami przeciw policji. Dnia 
-go maja przyłączyły się do 
strajku fabryki potentatów 
przemysłu łódzkiego Geyera 
Scheiblera. 

5 maja strajk 


zaczął się sta- 


„.|wać powszechnym—liczba straj 


kujących przekroczyła 30 tys— 
i przeraziła swoim ogromem fa- 
brykantów i władze. Przybyły 
z Piotrkowa gubernator cywilny 
Konstanty Miller objął kierow- 
nietwo akcji rządowej, zabrania- 
jąc zgromadzeń i radząc robot- 
nikom, by przystąpili do pracy. 
Miller, choć uznawał słuszność 
postulatów robotniczych, zabro- 


ni? fabrykantom stosowania po- 


400096 


EWONICZ-ZDRÓJ 


Sezon ulgowy trwa do 20 czerwea 


IŁ. 163.- 7... 


pobyt 
reż 


Żądajcie ycia wymierzając 


- złodziei, skaza-| ofiar w zabitych i rannych. — 


nych na osiedlenie na Bałutach. | Krew przelana oddzieliła na zaw 


Robotnicy, rozumiejąc. 
to dywersja, wywołana zapewne 
przez rząd dla rzucenia cienia 
na strajkujących i usprawiedli- 
wienia interwencji wojskowej, 
wystąpili przeciw  rozrnuchom, 
które przy życzliwym poparciu 
władz powtórzyły się nazajutrz. 

6 maja rozpoczęła się akcja 
wojskowa. W, ruch poszły kozac 
kie nahaje; rozpędzano robotni- 
ków, aresztowano aktywniej- 
szych. Aresztowania mnożyły 
się. Robotnicy usiłowali odbić 
aresztowanych, dochodziło do 
zajść — wojsko odpowiadało 
strzałami. Byli polegli na Kon- 
stantynowskiej i Zawadzkiej. — 
Krew łódzkiego robotnika użyź- 
niała grunt... Hurko, zaniepoko- 
jony zajściami, wysłał sławetną 
depeszę: 


przeciwnie, starać się przyprreć 
go do jakiejkolwiek przeszkody, 
nabojów nie srczędzić, a do ju- 
trzejezego rama przywrócić po 
rządek*. 


Owo słymne „patronow wie ża- 
lief”, xaostrzyło kontratak rzą- 
dowy. Represje miały mdusić 
strajk. Rząd rosyjski stanął o- 
twarcie w obronie kapitalistów, 
karabiny swoich 


że jest|sze robotnika polskiego od ca- 


ratn. Represje, zsyłka w głąh 
Rosji i wyroki sądowe spadły na 
robotników łódzkich. Bunt łódz- 
ki nie wysunął na czoło jakichś 
wybitnych działaczy — był obja- 
wem życia mas, objawem samo- 
rzutnym w swym wybuchu, isto- 
cie i kierownietwie, które wy- 
mknęło się z rąk organizacj. 
Bunt łódrki wywołał w aborie 
socjalistycznym entuzjazm, = je- 
śli idrie o przeobrażenia we- 
wnętrzne ruchu, to spowodował 
silne raakcentowanie żądań po- 
Titycznych. Stało się jasnym, że 
nie może hyć mowy o wolności 
robotniczej w skutej niewolą Pol 
see. Zroztrmiano, że partia socja- 
listyczna musi prowadzić akcję 
polityczną i porzucono zładną 
doktrynę ekonomizmu. 


Bunt łódrki przyczynił się do 
rozbudzenia mas robotnierych I 
do sformułowania programu 
niepodległościowego polskiego 
socjalirmu. I tntaj tkwi jego 
wielka rasługa i driejowe me- 
czenie. 

M. Altea. 


DINOL 


Nogi G sia pom? 
Stery proszek 


m w | = = Fa 


Rzad sowiecki oskarża i wyklina pisarza polskiego 


Jak już donosiliśmy, literat Bru- 
no Jasieński, którego niedawno wy- 
dalono x partii, został aresztowa- 
ny. Stoi on pod zarzutem  utrzy- 
mywania stosunków ze szpiegami i 
przebywania w towarzystwach, w 
których opowiadano antysemickie i 
antysowieckie anegdoty. 

Pamiętamy go wszyscy. Na mu: 
rach miast widniały  niecodziennę 
maniłesty o „nożu w brzuchu”. Au- 
tor z monokiem w oku pełnił obo- 
wiązki referenta literackiego w 
jednym z lwowskich wydawnictw. 
Ze Lwowa wyjechał Jasieński do 
Paryża, gdzie utrzymywał się z ko- 
respondencji pisanych do dzienni- 
ków w kraju. Po wydaniu „Palę 
Paryż” dowiadujemy się o jego wy- 
jeździe do Sowietów, gdzie jest 
ogromnie fetowany i entuzjastycz- 


ze zwiedzeniem Wiednia i 


Ma słoneczne plaże italii 


Powyłsae acny obejmują wazelhie 
i wtraymanie przes coly ezeas. 


Do Paryża 


autokarem przez Wiedeń i Szwajcari 


Polskie Biuro Bodróży 
UNION bLOYD", Żóći Piotrkowska 42 te 


nie przyjmowany. Teraz zostal 
aresztowany jako trockista i kontr- 
rewolucjonista. | 
W moskiewskiej „Prawdzie” ukaza 
ły się dane o Brunonie „Jasieńskim, 
zebrane przez partyjny komitet 
związku pisarzy sowieckich. Krót- 
kie wiadomości o raporcie sekreta- 
rza kómitetu Stawskiego na ten te- 
mat były już swego czasu publiko- 
wane. Przytaczamy najcharaktery- 
styczniejsze szczegóły: 


Popularną i usilnie reklamowaną 
przez „wrogów sowietów” książkę 
„Palę Paryż” Jasieński napisał, bę- 
dąe członkiem francuskiej partii 
komunistycznej. Uważając się, rze- 
komo, za francuskiego rea 
B. Jasieński jednocześnie wchodził 
do organizacj „polskich faszy- 
stów”; przy pomocy tych ostatnich 
sprzedał swą książkę pewnemu pot 
skienm faszystowskiemu wydawnie 


twu i otrzymał od tego wydawnśe 


„Brimo Jasieński polecony został | twa konorarttum”. 


na członka W. K. P. przez „szpie- | 


ga Dąbala” (b. posła na Sejm), | 


a przyjęty został Jasieński jako | 
członek „jaczejki pałacu pracy” 3 
lipea 1930 r. Z pośród członków tej 
jaczejki ohecnie wszyscy, z wyjąt- 
kiem jednego, zostali zdemaskowa- 


ni jako trockiści i szpiedzy. 


Wycieczka DO WIEDNIA 


1. VI. — 14. VI. Zł, f 
Deo AD ph Ly 


1—21. VI 
Budapesztu — zł. 335.— 
15. VL — 30. VI 
ę zł. 485.— 
Lido, Via Rimini 
16, V1— 30. ZŁ 3 
przejazdy, owiedsanie aras hotele 
Ilość miejee ogrwmiczowa. 


gio, 


mm 


[87-67 


Wedte raportu Stawskiego, Brn- 
no Jasieński podczas wojny polsko- 
sowieckiej wstąpił jako ochotnik do 
armii polskiej i podobno walczy! 
przeciwko wojskom sowieckim. 

„Bruno Jasieński — czytamy da- 
le | w raporcie — w szerokim stop- 
x korzystał z tytułu członka W. 
K.P. i dostał się na stanowisko 
członka komitetu okręgowego czer- 
wonej armii w Moskwie; to dawało 
mu możność poznawania tajemnic 
wojskowych. Jednocześnie B. Ja- 
sieński ukrywał w swym mieszka- 
nia polskich szpiegów. Tak naprzy- 
kład u Jasieńskiego ukrywał się 
zdemaskowany polski szpieg Wan- 
durski”. 


szereg pisarzy, 
cie N. Wasilewska, Karabelnikową 
i in. Do grupy Jasieńskiego i Au- 
erbacha ciążył także D. Światopełk- 
Mirski, afe co do tego ostatniego 
niema dostatecznych danych dla 
| askarżenia; zbliżył się on z Jasień: 
akies | j Auerkaciem widocznie przy- 


nym zebraniu 

o tym, co porabiał Jasłeński w Ta- 
dzikistamie, dokąd hyf wysłany ze 
specjalną misją przed wszechrwiąz 
kowym zjazdem pisarzy sowieckich 
Zamiast wykonać zlecenia zarządu 


w domu rady komisarzy ludowych, 
obstalował sobie dwuch kucharzy i 
urządzał niebywałe wprost orgie. 
Co więcej Wasiliew, podczas tych 
pijatyk  opowładał „pikantne 1 


kontrrewolucyjne anegdofk?, a 
„komunista” Jasieński, Jak pisze 
„Prawda” — zachęcająco chit- 
chotaf” itd. 


„Całe otoczenie Jasieńskiego By- 
ło na tyle podejrzane, że trzeba tyl 


` | ko dziwić się, jak ten pan tak dłu 


go utrzymał się w roli komunisty U 
pisarza sowieckiego” kończy 


„Prawda” 
Oczywiście, że po tym wszyst- 
kim _ Jasieńskiego jednomyślnie 


wydalono z partii, Jaki będzie jego 
dalszy tos, nie tredne prsewidzieć. 
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OLBRZYMIE SPUSTOSZENIE W KRAKOWIE 


wąwóz w Ojcowie został zatopiony. — Woda dochodzi 
do wysokości dachów. — Uiewa utrudnia pomoc 


ludność ewakuowana ze 150 domów. -- W czasie akcji ratunkowej zgineło 2 saperów 


KRAKÓW, 23 5. (PAT). — 
Potężna burza z piorunami i o- 
padem gradowym, jaka nadcią- 
gnęła wczoraj po południu z 
nad Śląska, oraz druga, jaka 
przeszła nad Krakowem i okoli- 
cą w godzinach wieczornych, 
wyrządziły w Krakowie i w o- 
kolicy olbrzymie spustoszenie. 

W Krakowie pioruny uderzy 
ły dwukrotnie w przewody elek 
fryczne, doprowadzające prąd 
do Krakowa z Jaworzyna, po- 
wodując 


PRZERWY W DOSTAWIE 
PRĄDU. 

"W wielu miejscach zostały za 
lane sutereny. Zmobilizowane 
zostały natychmiast wszystkie 
oddziały straży pożarnej, które 
pospieszyły na zagrożone mitj 
sca.” Aby uniknąć zalania mia- 
sta, uruchomiony został na- 
tychmiast 

T. ZW. PRZEPŁYW BU- 
RZOWY, 
zabezpieczający miasto przed za 
laniem przez wody deszczowe. 
Szkody w samym Krakowie są 
bardzo duże. Największe jed- 
nak straty wyrządziła wieczor- 
na burza w okolicach Krakowa. 

Skutkiem niezwykle gwałto- 


Mim. Beck 


wnego opadu  wezbrał potok 
Prądnik, płynący przez Sułoszo 
wą, Ojców oraz na terenie wo- 
jewództwa krakowskiego przez 
wsie Pękowiee, Zielonki i Prą- 
dnik Biały. Wody potoku wez- 
brały tak silnie, że cały wąwóz 
w Ojcowie został zatopiony i 

WODA DOCHODZIŁA DO WY- 


SOQKOŚCI DACHÓW. 
Urząd pocztowy i posterunek | żarowy z łodziami i sprzętem 
policji państwowej zostały za- | ratunkowym. Akcja z powodu 
topione, zaś komunikacja tele- | ciemności nocnych i ulewy by- | 
foniczna przerwana, |ła bardzo utrudniona. Fala po- 

Na wiadomość o katastrofie wodziowa spłynęła około godz. 
wojewoda krakowski zarządz'ł|22 na teren krakowski, Wody 
pogotowie powodziowe i dyżury | zalały gminy Pękowice i Zielon 
w urzędzie wojewódzkim. Wy- ki, gdzie 


Gradobicie w Olkuszu 


spowodowało straty obliczane na 2 miliony złotych 


OLKUSZ, 28. V. (PAT). — W 
dniu dzisiejszym na tereny nawie- 
dzone katastrofalną powodzią wy- 
jechał starosta powiatowy dr. 
Brzostyński i zarządził akcję po- 
mocy. 

Klęska gradobicia objęła gminę 
Cianowice, do której należy Ojcćw 
w szeregu miejscowościach. 

Grad zniszczył oziminy w 100 
proc. 


domach, podziurawił dachy, 

Ogółem uszkodzonych zostało. 2 
gćrą 100 gospodarstw, należących 
przeważnie do najbiedniejszych wło 
ścian. 


STRATY OBLICZONE SĄ 
2.000.000 ZŁ. 


W samym Ojcowie na szkodę u-; Ogółem w pow. olkovskim bez 
zdrowiska woda zmyła 1%) m. drze- | środków do życia zostało około 


W pow. olkuskim plony a 
zniszczone prawie doszczętnie. Zni- 
szczeniu uległo tam również 17 do | 


mów mieszkalnych i duża ilość bu- 
dynków gospodarskich. 22 młyny, 
położone wzdłuż rzeki Prądnik zo- 
stały zamulone wskutek zasypania 
żwirem i kamieniami. 5 mostćw ną 
rzece Prądnik zostało zniszczonych 


NĄ 


Zniszczeniu całkowitemu bądź | wa, zatopila elektrownię. Ponadto | 100 rodzin. Część bydła pozostała 


częściowemu uległo 27 budynków | 


mieszkalnych i zabudowań gospo- 
darczych. Utonęło 8 sztuk bydła i 
b. wiele drobiu, Prawie wszystkie 
mosty w tych gminach są zniesio- 
ne. Grad wybił mnóstwo szyb w 


b. duże szkody wyrządzone zostały | porwana i uniesiona przez wezbra- 
w wylęgarni pstrągów.  Prawio! ne fale wćd. Woda poderwała w 
wszystkie pstrągi poszły z wodą. dużej ilości słupy telegraficzne i 

Siła wody była tak wielka, żę | drzewa, wskutek czego komunika | 
strumienie niosły z gór wielkie ka- | cja została przerwana. | 
mienie na tereny nizinne, 


powrócił 


z uroczystości koronacyjnych w Londynie 


WARSZAWA, 23 maja (PAT.) 
Dziś rano powrócił z londyń- 
skich uroczystości. koronacyj- 
nych do Warszawy p. minister 
J. Beck. 

Na dworcu witali p. ministra 
przedstąwicieje ambasady angiel 
skiej oraz wyżsi urzędniey M. S. 
Z. -z podsekretarzem stanu p. 
Szembekiem na czele. 

Na dworzec przybyli również, 
celem powitania p. min. Becka, 


wszyscy obecni w Warszawie o- 
ficerowie artylerii konnej z płk. 


Duńin-Wolskim i płk. Kalisza- 


kiem na czele. Płk. Dunin-Wol- 
ski powitał w kilku słowach p. 
ministra Becka, który, jak wia- 


domo, jest oficerem artylerii 
konnej i jako reprezentant pana 
Prezydenta R. P. występował na 
uroczystościach w Londynie w 
mundurze pułkownika artylerii 
konnej. 


Nie udał się wysięp 


łódzkich endeków w Warszawie 


Warszawski korespondent „Głosu | 


Porannego” talet.: 

' Weżoraj obradował. w Warszawie 
zjazd zrzeszeń właścicieli nierucho- 
mości. w. Polsce. Z Łodzi przybyła. 
na zjazd delegacja, wśród której 
znalazł się również adw. Kowalski 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Zgłoszony został „paragraf aryj- 
ski”, ale wniosek nie uzyskał wię- 
kszości. 

Adw. Kowalski i adw. Grochow- 
ski z Łodzi wygłosili antysemickie 
mowy, które jednak nie wywołały 
żadnego wrażenia na obecnych. 


w Grand-(afe 


(Otruł się na tle zawodu miłosnego 
Wczeraj późnym wieczorem w | do szpitala w Radogoszczu. 


„Grand Cafe” rozegrał się dramat, 
Przy jednym ze stolików siedział 
samotnie 29-letni A. I. Wojtyński 
(Cmentarna 16). Nagle zachwiał 
się i runął na podłogę. 

źaalarmowano pogotowie. Lekarz 
stwierdził, iż Wojtyński otruł się 
jakąś nieznaną trucizną, którą wsy- 
pał do kawy. 

Po przepłókaniu żołądka denat 
został w stanie ciężkim odwieziony 


Dwaj kupcy 
pod zarzutem rzucenia 
bomby 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” telef.: 
W związku z zamachem bombo- 
na sklep Altera Kosa we Wło 
chach, niezależnie od przebywające 
go już w areszcie studenta Czesła- 
wa Elstera, władze policyjne aresz- 
towały pod zarzutem dokonania 


zamachu dwóch kupców z Wło- | sądor R. P. w Berlinie Lipski, przybyłe na powitanie. Po upły | granicy polskiej. 


chów Jancza i Hausnera. 


Jak ustaliło dochodzenie, Woj- 
tyński targnął się na życie na tle 
zawodu niiłosnego. 


słano do Ojcowa samochód cię! 


ZATOPIONYCH ZOSTAŁO 0- 

KOŁO 150 DOMÓW. 
Na miejsce wyjechał natych= 
miast starosta powiatowy kra- 
kowski, dr. Wnęk i osobiście 
kierował akeją pomocy przy po 
mocy plutonu saperów z ponto 
nami. Ludność ewakuowano i 
pomieszczono częściowo w te- 
gielni w Zielonkach. 


W czasie akcji ponton z s 

perami został porwany przez 
wir i przewrócony.  Saperzy 
wpadli do wody. Wypłynęli ra 
ląd, 
BRAKUJE JEDNAK DWUCH, 
którzy dotychczas nie zostali 
odnalezieni. Około godz. 2 wo- 
dy zaczęły opadać i niebezpie- 
czeństwo minęło, 

Szkody są znaczne, szczegól- 
nie w plonach rolnych z powo- 
du zniszczenia zasiewów i za- 
mulenia pól i łąk. 

KRAKÓW, 23 5. (PAT). Wo- 
jewoda krakowski Gnoiński w 
towarzystwie starosty dr, Wnę- 
ka zwiedził tereny dotknięte 
klęską powodzi, celem zapozna 
nia się z rozmiarami klęski 1 
wydania niezbędnych zarzą« 
dzeń. 


Rockefeller zmarh 


Najbogafszuy człowiek ma świecie rozdał 300 


gatszych ludzi świąta i znanym fi 
lantropem, który m. in. założył fun: 
dację swego imienia, 

John Rockefeller zmarł na skutek 
zapalenia mięśnia sercowego, któ- 
rego pierwsze objawy poczuł w pią: 
tek. W momencie zgonu nie było 
tikogo z rodziny. 

Zwłoki zmarłego miliardera zo- 
staną przewiezione do Nowego 
Jorku. ` 

NOWY JORK, 23, V. (PAT). — 
Zmarły dziś John Davison Rocke- 
feller był jedną z najwybitniejszych 
postaci współczesności i uchodził 
za najbogatszego człowieka w 
świecie. 

Pochodził z rodziny, która osie- 
dliła się w Ameryce w początkach 
18 wieku. Urodził się w r. 1839 w 
Richtord (stan N, Jork) w rodzinie 
skromnego kupca. | 

W 16-tym roku życia zaczął pra- 
<cować jako buchalter. Trzy lata 
później uzbierał 1000 dolarów I 


Jedno z ostatnich zdjęć Johna Ro- 
ckefellera podczas gry w golfa, 


NOWY JORK, 23. V. (PAT). — 
w m. Dayton Beach na Florydzie 
zmarł w wieku lat 98. John Rocke 
feller. Zmarły był jednym z najbo | 


łożył biuro pośrednictwa, W roku 
1865 wycofał z tego przedsiębior- 
stwa przeszło 70 tysięcy dolarów i 
zajął się sprawami naftowymi, za: 
kładając w r. 1870 lirmę Standard 
Oil, której kapitał w ciągu 4-ch lat 


] 


Ks. Michał w drodze do Warszawy 


witany był owacyjnie w Berlinie przez rumuńskich studentów 


BRUKSELA, 23 5. (PAT). — | ppułk. 
Rumuński następca tronu ks.| 
Miehał wyjechał dziś z Brukseli 


do Warszawy,  żegnany 


na | ppułk. 


| 
| 


dyplom. Szymański, | szedł na peron, kierując się do 
członkowie ambasady, poseł ru- specjalnego wagonu salonowe- 
muński, attache poselstwa go, oddanego do jego użytku 
Antonescu, członkowie | przez rząd polski. Wagon do 


dworcu przez posła rumuńskie-| poselstwa, oraz przedstawiciel czepiono do pociągu warszaw- 


go Djuware, 


stwa rumuńskiego i polskiego. 


posła R. P, Jac- | urzędu 
kowskiego oraz członków pose! | 


zagranicznych skiego. Ks. Michała powitał u 
Rzeszy. | | wejścia do wagonu pułk. dypl. 
Na peronie zebrała się rów: Ludwig, który został przydzie- 


spraw 


następujący: prezes — 
Grostern, wiceprezesi: 
Boski, Marian Grzegorczyk i Je 
rzy Wiewiórski. Członkowie za- 
rządu: Biernacki Stanisław, Cze 
snowski 
Wacław, Grek Stanisław, Krzep- 
kowski Mieczysław, 


misionów dolarów no cele dobroczynne 


wzrósł do 3 i pół miliona. W roku 
1895 Rockefeller wycofał się z in- 
teresów, powierzając firmę synowi. 

Od tego czasu zmarły miliarder 
zajął się działalnością dobroczynną, 
w związku z którą wydał ogółem 
w ciągu swego życia ponad 500 mi- 
lionów dolarów. 

John Davison Rockefeller poślu: 
bił w r. 1864 Laurę ©. Spelmann, 
która zmarła w r. 1915. Po jej zgo- 
nie, miilarder ufundował kosztem 
60 milionów dolarów instytucję o- 
pieki nad matką i dzieckiem. 


Nowe władze 
dziennikarzy warszaw- 
skich 


WARSZAWA, 23 maja (PAT.) 
Dziś odbyło się doroczne walne 


zgromadzenie członków Syndy- 
katu 
skich. 


dziennikarzy  warszaw- 
Wybory do władz dały wynik 
Stefan 
Roman 


Stanisław, Czarnecki 
Nowakow: 
ski Jerzy, Romer Adam, Syga Te 
ofil, Żyglarski Władysław. 


Bund i Poalei-Syion 
nie biorą udziału 
w strajku 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” telef.: 

Jak się dowiadujemy, kierownic- 
two Bunón i Poalej Syjonu posta- 
rowiło nie solidaryzozać się z u- 
chwałą innych ugrupowań żydow- 


nież grupa studentów rumuń: lony do osoby ks. Michała na | skich, dotyczącą strajku demonstra 
BERLIN, 23 5. (PAT). Na skich, studiujących w Berlinie czas jego pobytu w Polsce. cyjnego przeciwko zajściom w Brze 
dworzec Śląski przybył o godz. Po wyjściu z wagonu, ks. Mi | O godz. 0,20 pociąg wśród o- | ściu nad Bugiem, 
23.45 pociąg londyński, wiozą- chał przeszedł do salonów re- | krzyków zebranych na peronie | Decyzję swoją motywuje Bund i 
cy ks. Michała rumuńskiego, |cepcyjnych dworca, gdzie zosta | studentów rumuńskich na cześć | Poalej Syjon tym, że wzęłędy za 
Następcę tronu powitał amba ły mu przedstawione osoby |ks. Michała, ruszył w drogę ku sadnicze nie pozwalają im na soli 
daryzowanie się x ugrupowaniami 


attache wojskowy ambasady | wie pół godziny ks. Michał wy. 
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Jannings nagrodzony za przedhiłierowskie sukcesy 
Laureatka konkursu warszawskiego nie jest niemką, lecz szwajcarką 


BERLIN, w maju. 

Powtórzona przez prasę całego 
świata wiadomość o ostatecznej li- 
kwidacji rządów Hugenberga w 
słynnej firmie filmowej „UFA”, 
która, jak wiadomo, przeszła na 
własność państwa, dotyczy tylko 
jednego ogniwa w długim łańcuchu 
prób wysanowania w Niemczech 
produkcji iflmowej, która w ciągu 
osiatnick lat przeżywała poważne 
wstrząsy. 

Dia samego Hugenberga, x pan 
suwego punktu widzenia, utrata 
„UFY” nie oznacza katastrofy, po- 
nieważ czasy materialnej pomyśl- 
nosei tego imponującego przedsię- 
biorstwa już dawno należą do sfery 
legend. Ale jego odejście z pań- 
stwa filmu jest ostatnim ciosem dla 
tego człowieka, który ongiś zajmo- 
wał szczyty w niemieckim życiu 
przemysłowym i politycznym i któ- 
ry odegrał poważną rolę w dojściu 
do władzy Hitlera. 
WSZECHMOCNY ONGIŚ HUGEN- 

BERG 

ostatecznie odchodzi w nieprzeni- 
kniony mrok życia niemieckiego. 
Nie bacząc na podeszły wiek Hu- 
genberg jest nadal energicznym i 
ambitnym człowiekiem — tylko, że 
nie znajduje zastosowania dla swo- 
jej energii i możliwości wyżycia się 
pad względem ambicji. 

Nie chodzi jednak oczywiście © 
osobisty dramat jednej z licznych 
postaci przeszłości niemieckiej, a o 
to, że cała sztuka niemiecka, a w 
tym również 
KINO, PRZEŻYWA POWAŻNY 

KRYZYS. 

Jak wiadomo, próba zweksłowa- 
wia przemysła Filmowego, którego 
znaczenie agitacyjne i propagando- 
we jasne jest dla każdego rozsąd: 
nego człowieka, na czysto partyjne 
tory zakończyła się fiaskiem: za- 
granicą na te obrazy nie było po- 
pytm, a na rynku wewnętrznym nie 
dawały one wpływów kasowych w 
teatrach świetlnych. Wyjazd zagra- 
nice licznych wybitnych reżyserów 
lilmowych ł sił technicznych, do- 
świadczonych w swym acht, a je- 
dnocześnie zasadnicze zmiany w 
personelu aktorskim — wszystko 
te wysunęło na pierwszy plan te 
elementy, przeciwko którym tak 
ostro wystąpił niedawno minister 
Goebhels w przemówieniu, poświę: 
«onym sprawom sztuki. Oświadczył 
an, że to są „te płaskie miernoty, 
które powołują się na geniuszów, 
oby uwolnić siebie od obowiązku 
posiadania solidnego przygotowania 
rzemieślniczego”. 

W tym przemówieniu Goebbels 
postawił kropkę nad „i, mówiąć a 
tym, że „współczesność jest nam 
jeszcze zbyt bliska, aby mogła zna- 
leźć odzwierciadlenie w sztuce”. 


AREA. 
Do Wiednia 


odjazd 4-go czerwca. 


Urlop na Lido 


Te słowa oznaczają wyrok na 
wszystkie nieudane próby, również 
filmowe, w pierwszym okresie 
twórczości hitlerowskiej. 

Również  „nacjonałna” nagroda 
lilmowa” za rok 1936-37 przyznana 
została, jak wiadomo, nie jednemm 
z tych, którzy chcieli wykorzystać 
nową koniunkturę, a 

EMILOWI JANNINGSOWI, 

a więc człowiekowi, który zdobył 
sławę w czasach, poprzedzających 
wypadki ze stycznia 1933 roku. Co- 
prawda Jaunings pracował w okre- 
sie swego największego rozkwitu 
nie w ojczyźnie, a w Hollywood, 
i w berlińskich kołach filmowych 
wiedziano doskonale, że powrócił 
on z Ameryki do Niemiec wtedy, 
gdy Hollywood nie otwierał już 
przed nim żadnych perspektyw m 
na. przyszłość. Amerykańska stoli- 
ca filmowa słynie z przemijania jej 
miłości i Jannings mógł stwierdzić 
na własnej skórze zmienność holly- 
woodzkich nastrojów. 

W ojczyźnie trzeba było zapom- 
nieć o olbrzymich honorariach, ca 
ły przemysł filmowy niemiecki prze 
żywał ciężki kryzys, sława świato- 
wa szybko bładła. Zawsze daleki 
od polityki, wierny kompan cyga- 
nerii berlińskiej i gość słynnego 
„Romanisches Cate”, gdzie ongiś 
ryży kelner, stary ulubieniec bie 
doty teatralno-literackiej, podsunął 
średniego kalibru aktorowi Janning 
sowi myśl wypróbowania szczęścia 
na ekranie — Jannings nigdy nie 
był związany » hitleryzmem, ale, 
zamknięty w granicach swej ołczy- 
zny, okazał się tam  najwybitniej- 
szym przedstawicielem sztuki filmo 
we] į spotkal się ze strony władz 
z energicznym poparciem. Po kika 
obrazach, które nie pomnożyły jego 
sławy, stworzył on miedawno film 
„Władcy”, którego ośrodek stano- 
wit król przemysłu. Obraz zdobył 
powodzenie i „nacjonalna nagroda” 
ukoronowała sędziwego artystę. 

Zupełnie inaczej wygląda prze- 
szłość 
DRUGIEGO LAUREATA, FRYDE- 

RYKA BETTE, 
który otrzymał, jednocześni z Jan- 
ningsem, nagrodę za „najlepszą 
książkę” w latach 1936-37, 0 ile 
Jannings znany jest w całym świe- 
cie, o tyle laureat literacki był czło 
wiekiem zupełnie nieznanym — na- 
wet w swojej ojczyźnie. Ale, jak 
powiedział w wspomnianym już 
przemówieniu Goebbels, „należy on 
do starej partyjnej gwardii. Brał oa 
udział czynny w jej zwycięskim 
marszu”. Ohecnie Bette nosi mun- 
dur (czarny) naczelnika oddziału 
SS., a jednocześnie jest naczelni- | 
| kiem wydziału repertuarowego m 
| teatrach Frankfartu. Przyjmuje ży: 
wy udział w życiu teatralnym kra- 
ju, występował niedawno ma tea 


|tralnym zjeździe „młodzieży hitle- 


rowskiej” w Bochum i zasłużył na 
wysokie odznaczenie sztuką „Marsz 
weteranów”. Akcję swego utworu 
scenicznego laureat przeniósł do 
Rosji sowieckiej, aczkolwiek temat 
i materiał zaczerpnął z amerykań- 
skiej rzeczywistości. 

Treść polega na okrutnej niespra 
wiedliwości, jaka stała się udzia- 
łem weteranów, którzy zostali Ka» 


16 do 30.VII. zł. 35 
lekami po wojnie światowej. Zt- 
cy Zat? pełnie określone powody zmusiły 
na plaże Adriat ku do zmiany nazwy kraju, w którym 
y rozgrywa się tragedia ofiar wiel- 
8 do 28.VI zł. 250,— | kiej walki bratobójczej. a drama- 


Lo Carmen- Syivia 


od 17.VI do 10.VII 


Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits [Cook 


Piotrkowska 68 i 6, 


| 
GDZIE | 
i 


tyczne napięcie akcji zostało wzmoa 
żone dzięki temu, że sowieckie otm- 
czenie umożliwiło wprowadzenie 


. 815,— | motywu rozstrzeliwania. 


Nie bacząc na to, że temat został 
zaczerpnięty z amerykańskiej rze 
czywistości i przeniesiony do rosyj- 


skiej, krytyka podkreśla „iście pru- | 
| ską” atmosferę całej sztuki, zbudo- nić w ogromny bar kaplicę św. Ed- | 


wanej na idei dyscypliny i posti- 
szeństwa. 


nie jest charakterystyczny dla 
współczesnego repertuaru teatral- 
nego w Niemczech wogóle, a w 
Berlinie w szczególności. 

W poszukiwaniu motywów boha- 
terskich dyrektorzy teatrów muszą 
zwracać się ku przeszłości, a przede 
wszystkim do dramaturgii cudzo- 
ziemskiej, Tak np. w ciągu hardzo 
krótkiego czasu sceny stołeczne po- 
kazały publiczności Ibsena („Wróg 
ludu”) i Szekpsira („Corłołan”), a 
ze starej niemieckiej literatury wy- 
dobyto zapomnianego Kleista, wzna 
wiając jego „Amfitriona”. Te sztu- 
ki zmieniły „Don Carlosa” Schille- 
(ra, który cieszył się olbrzymim po- 
wodzeniem, przede wszystkim 
ki pay, zwrojom, wyraźnie opo- 
zycyjnym i 
POTĘPIAJĄCYM OBECNY RE- 

ŻYM, 


które spotykały się x oklaskami 
przy otwartej kurtynie. 

Dramaturgia niemiecka woli lek 
ką, nieodpowiedzialna komedię, 
która bawi widza. Ale i tutaj wie 
deńczycy i Oskar Wilde są ozdobą 
berlińskiego repertuaru, Trzeba 


ka Alicja i hrabia Athlone, musieli 


siedzieć za kolumną. Na 6500 obec- 
nych osób, zaledwie 500 mogło sa 
prawdę oglądać ceremonię. 
Przydział miejsc, rarezerwowa- 
nych dla korpusu dyplomatycznego, 
nastręczał zabawny widok: p. von 
Ribbentrop znalazł się u boku 
ambasadora „czerwonej” Hiszpanii, 
p. Azcarali, a marszałek Blomberg 
miał za sąsiada p. Besteiro, przed 
stąwicieła rządn Walencji. Pp. Gran 
di i Litwinow siedzieli obok siebie, 
a ambasador włoski mógł widzieć 
swoją żonę w towarzystwie p. Maj 
skiego, ambasadora Sowietów, z 
którym gwałtownie dyspntował w 
komitecie nieinterwencj. 
= 
Koronacja Jerzego Vq zaznaczyła 
| się w historii telewizji. Po raz 
pierwszy hrytyjskie radio, stosując | 
system Marconiego, przeprowadziło 
| emisję telewizyjna zee a 
rozmieszczając w wiełu 
w Londynie, 2 nawet w oc pią 


AE WR. 


mo- 
w mie- 


około trzydziestn tysięcy osób 
gło oglądać pochód n siebie 
szkaniu, 

Niestety, mebo słę poważnie za- 
chmurzyło, 2 deszcz spadł w chwili, 
kiedy para królewska przejeżdżała 
przez Aksley Gate, kn wielkiej 
rozpaczy operatorów radia, którzy 
tam znajdowałi się od czwartej go- 
dziny nad ranem... Nie mniej trans- 
misja wypadła wcale nieźle. 


| Król pije... 

W przybudówce katedry West- 
minstern urządzono pokoje dla wy* 
poczynku i bufety. Ponieważ koro- 
nacja jest bardzo wyczerpującą uro 
czystością, kwestia „posiłku? wy 
maga zawsze szczegółnej st 
Królowie angielscy zawsze dużo 
pili w „antraktach” koronacji. 

Jerzy IV mie zawahał się zamie- 


| 


|słę lam siedem razy, aby napić sie | 


Jednak utwór sceniczny lapteata | szampana- i A a 


i 


|warda, a historia donosi, że udał 


stwierdzić, że frekwencja w tea- 
trach stolicy jest wcale niezła: Ib- 
sen, coraz rzadziej ukazujący się 
na scenach zachodniej Europy, od- 
powiada potrzebom berlińskiego 
widza, jeśli chodzi o ogółnoludzkie 
motywy społeczne, a lekka kome- 
dia w naszych czasach znajduje 
wszędzie wdzięcznego słuchacza. 
Natomiast 
w SFERZE MUZYKI NIEMCY 
ODCZUWAJĄ WIELKI GŁÓD. 
przez dziesiątki lat 
najwybitniejszymi siłami sztuki od- 
twórczej, berlińczycy już dawno 
nie widzieli pałeczki dyrygenta w 
rękach żadnego wybitnego mistrza, 
wyjąwszy Furtwaenglera. Stojące- 
go już nad grobem skrzypka Raula 


do przeszłości. Jeśli chodzi o wir- 
tnozów niemieckich, to niedawno 
koncertował doskonały skrzypek 
Kullenkampf, przyjeżdża Gieseking, 
niedawno gościł Szalapin, ale bar- 
dzo wiełu, których zawsze witano 
z zachwytem, jak Huberman, Horo- 
który przeniósł się do Lon- 
dynu, Schnabel i wielu wielu io- 
nych omija Niemcy, a prawdziwi 
miłośnicy dobrej muzyki w Berfi- 
nie wspominają ich tylko z west- 
chnieniem tęsknoty i pragnienia. 
Międzynarodowe konkursy wir- 
tuczów dały w ostatnich czasach 
tylko jeden śukces młodej 
PIANISTCE, AKELFELD, NA 
WARSZAWSKIM KONKURSIE 


aby artystyczny wy: 
konania okazal się na takiej wyży 
mie, do jakiej nie dociera nawet 
dzisiejsza opera. 

Wogółe wiele wysiłków traci się, 
ABY WZNOWIĆ WYBLARŁY 
BLASK 
| monachijskiej sławy: w fipen zosia- 
(je w stolicy Bawarii otwarty „Dom 
sztuki niemieckiej”. Przyszły teatr 


ożywić. Oto hasło dnia. 
Niemiecka mnrrykalna publiczność 

łączy w sobie kolt Brahmsa, Bacha, 

Haydna | Beethovena z tęsknota 


Stra 
niewatpliwie próbą 
tej tęsknoty, 


kim w dziedzinie wyjałowionej e- 
trady koncertowej, gdzie w najblż 
szym okresie nie może być mowy 
e żadnej poprawie. D. F, 


Dzisieisze audycie 


6.33 Gimn ka i muzyka z płyt 
11.30 „Co robić po skończeniu szko- 


cO 
— 


12.03 Koncert chóru 

12.30 „Od warsztatn do warsztatu”, 
audycja, poświęcona rzemiosłu masar 
s 


13.00 Godzina płosenek (płyta m 


15. 15 Muzyka sslonowa £ płyt 
15.40 „Dwaj przyjaciele” 
danka dla dzieci 
1850 Chór szkoły powszechmwej 
16.05 Walce Waldtenfla (płyty) 
Skrzynka językowa 


Płyty 
„Warszawa wnspółczemna” 


poga- 
| 16.15 


| 1748 Rie 
|ny — 

| 18.00 Tos lanka aktuelne 

18:20 Muryka załowowa 

| 18.45 Fragment z powieści Ehrv O- 
|rzeszkowej „Nad Niemnem”. 

| 19.00 Audycja strzelecka 

19.50 Muzyka snalonaowa i tancrzna 

20.15 Koneet muzyki jugosłowiań- 
skiej. 

21.00 „Wojny Trojańskiej mie bẹ 
dzie” — fragment słuchowiskowy 

21.30 Recital śpiewaczy Ady Sari 

22.00 Koncert foniczny w wyk. 
orkiestry i Stefama Krajkemana — 
(skrzypce). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROTTWICH (1500) 
22.05 Tria fortepianowe Beethovena 

Es-dur i Łopatnikowa, Pieśni Mallin 


sona. 
PRAGA (470) 

20.55 Koncerty wiolonczelowe Schoen- 
berga i Milhauda, Pastorale i Pieśń 
radosna Honeggera, Poemat symfo- 
niezny „Morze" Debussyego. 

KALUNDBORG (1250) 

21.20 Svita na flet, smyczki i cembało 
Bacha, Symfonia D-dur Haydna. 
KOENIGSWUSTERHAUSENŃ (157t) 

120.10 Kwartet smyczkowy Haydna. 
Kwintet wa instromyenty dęte r forte 
pixnem Morarta. 

LIPSK (382) 


> 


p ia - 


20.10 Natura w dramaiach mitevczny hi 


SZTUTGART (523) 

00.00 Septet op. 20 Beethovena, Uwer- 
nra „Benvenuto Gellini“ Berlioza, 
Kaprys włoski Czajkowskiego, Suita 
ma 2 fortepiany Rachmaninowa, Sui 
ła na tematy opery „Ariadna R. 
Straussa. 

SZTOKHOLM (426) 


20.40 Trio fortepianowe Es-dur 
B 
SOTTENS (443) 
20,46 „Zakochany słowik - orato 
rwm Migota. 


rzy współczesmej Frap- 
oni ia "tyl. jak. mepradą Li 


dają jego utwory. 
rormiłowany w imięcie 
sznka w nim , 
je przetomrzać to. 


x „Wojny trojańskiej 
mie będzie”, gdrie fatalirm wojny pod 
dano przenikirwej analizie i gdzie głe- 
bokie odkrycia pzych 


doksalny. Dwie sceny z tej pi i 
sztuki nadaje Polskie Radio o gode. 
21.00 w świetnym przekładzie Lecho- 
nia. 
ADA SABI 

O godz. 2150 wystąpi przed mikre 
fonem słynna śpiewaczka Ada Sata. 
Artystka, której sława sięga daleko 
poza granice Polski, wykona przy a- 
kompaniamencie prof. Ursteina pieśni 
kompozytorów polskich i obcych, daw 
niejszych i współczesmych. Artystka 
zakofńiczy recital brawurowym, popi 
sowym numerem — walcem „Dumaj” 
Jana Straussa. 


KONCERT SYMFONICZNY 

Z okazji IX walnego zgromadzenia 
stowarzyszenia elektryków polskich 

odbędrie się koncert symfoniczny w 
teatrze Wielkim. Jako wykonżwey 
konceńtu, który transmitować będzie 
Połskic Radio o godz. 22.00, wysłapia: 
skrzypek Stefan hreikeman oraz or- 
|kiestra symfoniczna pod dyr. Fiłel- 
harga. W programie utwory Mozarta 
Eeler iy Rie -rrain 


o 
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Wiadomości bieta 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckela, Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego, Zawadzka 45, B, 
Głuchowskiego, Narutowicza 6, St 
Hamburga i S-ka, Główna 50, L. Pa 
włowskiego, Piotrkowska 307. 


„SEN 


SACYJNE KULISY BUDOWY 


skrzydła szpitalnego i gmachu ubezpieczalni łódzkiej 


doprowadziły do konfliktu między dyrekcją a członkami komisji rewizyjnej 


W pewnych kołach lansowa- czalni, zwróciliśmy się do czyn | 
ne są w Łodzi pogłoski o tym, | ników miarodajnych, t. j. do dy 


że władze ubezpieczalni społecz 
nej forytują jedną z firm bu- 
dowianych., a mianowicie fir- 
mę Jaśkiewicz, przy rozstrzyga 
niu przetargu na budowę nowe- 
go skrzydła szpitala przy ul. 
Zagajnikowej, oraz przebuda 
wie gmachu przy ul. Leczni- 
czej. 

Według wspomnianych wyżej 
wersji, oddano robotę firmie, 


rekcji U. S. w Łodzi z prośbą o| 
wyjaśnienia. 

W ubezpieczalni oświadczono | 
nam, że roboty budowlane zosta / 
ły powierzone firmie inż. Jaśkie 
wicz w drodze przetargu, bez ja- 
kichkolwiek ubocznych wpły- 
wów. Kaucję gwarancyjną fir- 
my stanowi nie czek, lecz ma- 
pis hipoteczny. 

Ubezpieczałnia firmie tej nie 


nych przez ubezpieczalnię, w 
konkretnym wypadku — prac, 
związanych z budową skrzydła 
szpitalnego i gmachu przy ul. 
Leczniczej. 

Ubezpieczalnia społeczna, pod 
pisując kontrakt z firmą inż. 
Jaśkiewicz, w paragrafie 20 u- 
mowy  zagwarantowała sobie 
możliwość dostarczania materia 
łów pod budowę wymienionych 
objektów. 

Jeden z członków komisji re- 


powiedział, że nie będzie przy- 
chodził na posiedzenia. Oświad- 
czenie to zostało przyjęte, a nie- 
długo potym otrzymał on... dy- 
misję. 


Równolegle niemal z dymisją 
| otram ze starostwa grodzkie- 
ge wezwanie, aby stawił się na 
rozprawę za niewpłacenie skła- 
dek ubezpieczeniowych z jego 
przedsiębiorstwa do kasy ubez- 
pieczalni, Wniosek o ukaranie 
zgłosiła ubezpieczalnia. 


` która nie tylko nie posiadała | pożyczała żadnych sum, lecz re | wizyjnej, a jednocześnie komisji r 
PORÓR ROCZNIKA 196. — funduszów, niezbednych  do|gulowała jej rachunki fragmen- | techniczno - doradczej, zwrócił Na rozpraswie ukarany zø- 


W poniedziałek powinni się stawić 
przed komisją poborową nr. 1 moż: 
czyżni rocznika 1916, zamieszkali 
ra terenie V komisariatu, których 
nazwiska rozpoczynają sje od liter: 
A, C, D, E, zaś przed komisją po- 
borową nr. 2 — mężczyźni roczni- 
ka 1916, zamieszkali na terenie VII 
komisariatu. których nazwiska roz- 
poczynają się od liter: I, Ł, M. 
N, O. 


Dziś strajk 
protestacyjny 


Jak już donosiliśmy, żydow- 
skie organizacje polityczne, oraz 
żydowskie koło sejmowe uchwa 
liły proklamować dwugodzinny 
strajk protestacyjny, jako pro- 
test przeciwko ostatnim zaj- 
ściom w Brześciu n/Bugiem. 

Protestacyjny ten strajk odbę-; 
dzie się dziś, w poniedziałek, dn. 
24 b. m. w godzinach od 12 do 
If-ej. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. „Małżeń- 
stwo”. Od środy sztuka ta przenie- 
siona zostaje do Tentru Letniego 
w Parku Staszica. 

OTWARCIE SEZONU W TEA- 
TRZE LETNIM. 

W środę odbędzie się otwarcie 
sezonu w Teatrze Letnim w parku 
Staszica. Sezon zainaugaruje „Mał- 
żeństwo”. 

ADA SARI Ww HELENOWIE. 

W czwratek, dnia 27 maja b. r. 


a * Nm 


prowadzenia budowy. ale która 
w dodatku jako wadium złoży- 
ła uhezpieczałni czek bez po- 
krycia na 39,000 zł. 

Poza tym zarzucano ubezpie- 
czalni. że pożyczała firmie inż. 
Jaśkiewicza pieniądze na za- 
kup materiałów budowlanych, 
że, mimo żądania tymczasowej 
komisji rewizyjnej, nie oddano 
sprawy czeku prokuratorowi, a 
to naskutek wstawiennictwa na- 
czelnych władz kasy, wreszcie, 
że członek komisji rewizyjnej, 


tarycznie za każdą wykończoną 
partię. Następnie zdementowała 
ubezpieczalnia twierdzenie. że 
komisja rewizyjna zażądała skie 
rowania sprawy do prokurato- 
ra. że zwolniono członka tej ka 
misji z powodu tarć w komisji. 

GŁOS ZORIENTOWANEGO. 

W ten sposób zamołowaliśmy 
dwa głosy w tej istotnie intere- 
sującej ogół sprawie. 

Aby jednak kwestię wyczer- 
pać i wszechstronnie oświetlić, 
zwróciliśmy się jeszcze do je- 


który sprawę tę poruszył, zæ- | dnej z osób. stojących blisko po 
stał usunięty przez władze ka- | ruszanych spraw. I oto co nam 
sy z komisji rewizyjnej pod pre | oświadczyła: 


tekstem niewpłacenia składek 
ubezpieczeniowych za zatru- 
dnionych przez siebie pracowni- 
ków i w skutek tarć w łonie 
komisji. 
GO MÓWI UBEZPIECZALNIA? 
Z uwagi na poważne zarzuty. 
postawione łódzkiej ubezpie- 


Niezależnie od tymczasowej 
komisji rewizyjnej ubezpiecza]- 
ni społecznej w Łodzi, która po 
wstała z nominacji min. opieki 
społecznej, powołana została fa 
chowa komisja doradcza, której 
zadaniem jest opiniowanie prac 
inwestycyjnych, przedsiębra- 


uwagę dyrekcji, że ubezpieczal- 
nia nie korzysta z uprawnień, 
wynikających z par. 20 umowy 
i przepłaca materiały budowla- 
ne. I tak wskazał on, np. cegiel 
nia Heusłera, która normalnie 
sprzedaje cegłę po 54 zł za 
1000, otrzymuje z ubezpieczalni 
68 zł. gdyż za taką sumę ofia- 
rował cegłę inż. Jaśkiewicz. To 
samo dotyczy materałów firmy 
„Elibor*. 

Ubezpieczalnia mogłaby, ko- 
rzystając ze swych uprawnień, 
zaoszczędzić około 40.000 zł. 

Uwagi swoje skierował ów 
członek komisji zarówno do 
przewodniczącego wydziału lecz 
nictwa, dr. Garduły, jak i do 
członków komisji rewizyjnej. 

NIESPODZIANY A 

Niewiadomo dlaczego, uwag 
tych nie uwzględniono. Kiedy 


stał grzywną w wysokości 1000 
zł. z zamianą na areszt. 


Od orzeczenia tego odwołał 
się skazany do sądu okręgowe- 
go. 

Na przewodzie sądowym %- 
brońca oskarżonego przedstawił 
umowę, według której klient 
jego obowiązywał się do spłace 
nia należności w ratach. Przed- 
stawił również pokwitowanie 
na wpłacone w terminie raty. 

Sąd uchylił wyrok starostwa 
i skazał oskarżonego na 100 zł. 
grzywny. 

W motywach sąd wyjaśnił, że 

„nie stwierdzono złej woli oskar- 
żonego. s 


Na marginesie całej tej spra. 
wy należy dodać. że w interesie 
publicznym leży  jaknajszybsze 


kilkakrotne monity nie odnię- | wyświetlenie poruszanego zaga- 
sły skutku, członek komisji za- | dnienia przez władze nadzorcze. 


Lekcja chodzenia po ulicy. 


$połeczeńsiwo 


Zgodnie z zapowiedzią, dzień 
wczorajszy upłynął w Łodzi na 


nauce chodzenia po ulicach i 
szanowania przepisów © ruchu. 

Przygotowania do szeroko za- 
zainicjowanej | zacji i stowarzyszeń: 
związek re- | chamo 


krojonej akcji, 


przez p. starostę grodzkiego dr.| gniowa, harcerze, 


Mostowskiego a z wielkim aplau 


się do inicjatywy władz 


skrzyżowaniach ulie w śródmie- 
ściu dyżurowali. wprzednio prze 
szkoleni w rezerwie pieszej, in- 
struktorzy ruchu. Rekrutowali 
się oni z następujących organi- 
straż 0- 


czeństwo łódzkie docenia całko- 
wicie doniosłość akcji. 

Tylko naprawdę w bardzo nie 
licznych wypadkach zachodziła 
potrzeba interwencji policji. Na 
ogół bowiem bardzo chętnie słu- 
uwag instruktorów i ści- 


zerwistów, związek podoficerów |Śle wypełniano ich polecenia. 


łódzkie bardzo przychylnie ustosunicowalło 


aby uniknąć niebezpieczeństwa. 

Pod megafonem gromadziły 
sie tłumy, które z uwagą słucha- 
ły wykładu o prawidłowym cho- 
dzeniu. 

Ogólne wrażenie z wczoraj 
szej nauki chodzenia po ulicach 
jest jaknajlepsze i świadczy, że 


t godz. 9.ej wiecz. odbedzie się w |zem przyjętej ł äl Touring - klub, Li z 

- 8 9. gdzie się: sjętej przez społeczeń-| rezerwy. Touring - P 82| Instruktorzy zwracali baczną | uregulowanie chaosu uliczne 
Helencwie koncert Ady Sari, śpie | stwo łódzkie, rozpoczęły się jesz- | drogowa, „Strzelec* i Stowarz. uwagę na i ekodcznola jezdni. leży wszystkim na sercu. I Ci x 
panie koloraturowej światowej | cze onegdaj wieczorem. sport. „Rekord“. na poruszanie się na chodni-|dzom i społeczeństwu, które tak 
sławy. ` | 


Skrzyżowania ulic wytyczone 


| 


Akcja objęła czworobok ulic 


kach, na wsiadanie i wvsiadanie 


życzliwie się ustosunkowało, 


„DZIEŃ MATKI W ŁODZI. 

Jak już donosiliśmy, na dzień 30 
b. m. przypada tradycyjny „Dzień 
Matki”. W związku z tym, władze 


zostały wapnem, a na rogach u- 
stawiono drążki ze strzałkami 
wskazującymi, jak należy prawi 
dłowo przekraczać jezdnię. Na 


| w śródmieściu od PI. Wolności |* tramwaju i t. p. 
do ul. Zamenhofa i od ul. Gdań- Przy zbiegu wic Piotrkow- 
skiej do ul. Kilińskiego. Począt. | skiej i Przejazd, w gmachu sta- 


„Wczoraj, jak zapowiadaliśmy, 
nie spisywana mandatów kar- 
nych za przekroczenia przepi- 


szkolne wydały zarządzenie, aby | wielu drążkach umieszczono pla- kowo. projekłowano również U- | rostwa powiatowego _ zainstało- sów. Od dziś jednak policja z ea 
we wszystkich szkołach w dnia | kat. AA 10 ad rządzić naukę chodzenia na ul. | wany został megafon. przez któ- łą ością karać bedzie 

tym zorganizowane zostały uroczy: | dla przechodnia. ; Nowomiejskiej 24 Zgierskiej. ale ry nadawano co kiłka minut kie. przewinienia. 

ste obchody, akademie wzglednie po tym zaniechano tego. ograni- |prżestrogi dla przechodniów i! A więc, baczność! Uważajmy, 


pogadanki, a ponad to, aby mło: 
dyież wzięła udział w ogólnych ob- 


| Nauka prawidłowego chodze- 


| nia pa ulicach 


rozpoczęła się | 
punktualnie o godz. 9 rano i 


czając się do śródmieścia. 


$ 


Instruktorzy rozstawieni zo- 


wskazówki jak należy chodzić, 


[bo będziemy płacić złotówki!... 


OT Z Z E OO ANO O Z OWCA 


chodach jakie zorganizowane zo- 97 aż stałi czterech tó h 5 5 
Oza a młodzieżowe | ii aeia sKeryżownwiśh. Nosili żółte o. Naduży cia w stronnictwie 


Amoniak, terpentyna i nafta 


Niezwykłe samobójstwo z powodu braku pracy 


| W tym czasie, na wszystkich 


pa ZA a 
ERZE O ZYCZE S WDR GOO 


paski, dostarczone przez ligę droj 


gowa i hardza sprężyście speł- 
niahi swoje zadanie. 
Nad całością akcji sprawował 


nadzór: osobiście p. starosta dr. 
Mostowski. P. starosta objeżdżał 


„Powszechny Front Pracy Narodu i Państwa” 


Jak się dowiadujemy, wykryte 
zostały nadużycia w istniejącym od 
niedawna. stronnictwie politycziyn, 
p. n. „Powszechny Front Pracy Na- 


| Przeprowadzono również rewizję 
w lokalu administracji „Głosu Na 
rodu” przy ul. Piotrkowskiej 43. 


W wyniku rewizji, opieczętowano 


5 ŻĘ - x x rcãn i e. i x i A a 
w aoa przy ul. Podmiejskiej 9 | nim denatce żołądka, przewiózł ją | samochodem całe śródmieście. Rao p Pyt Gle | akta L księgi, jak  równień 
rozegrała się wczoraj tragedia. w stanie heznadziejnym do szpitala kontrołując instruktorów i w Narodu” ‘yE RZY | lokale, oraz aresztowano do 


Cćrka lokatora tego domu, 


ig | 
letnia Henryka Sas, targnęła się na | 


| 


w Radogoszczu. 


Sasówna targneła się na 


_ |dzielając im wskazówek i wyjaś| 
Życie | nień. r 


Wezoraj. do lokalu stronnictwa 


| dyspozycji władz wiceprezesa Ko- 
| walskiego i sekretarza Rogowskie- 


zycie. KpE» sobie trucizną | z pówodn niemożności uzyskania | Zgodnie z powziętłym planem. P!ZY ul. Stenkiew icza 52 wkroczyła |go, redaktora odpowiedzialnego 
z amomiaku, terpentyny j nafty, niezależnie od jmstruktorów, na; Polea która przeprowadziła rewi- | „Głosu Narodu” i innych członków 


Lekarz pogotowia. pò przepłóka- 


| pracy. 


Echa tragedii małżeńskiej 


Przemysłowiec Birenbaum zmart, żona jego utraciła 
wzrok 


„Głos Poranny” donosił wczoraj 
6 wsBtrząsającej tragedii, jaka roze- 
grała się w domu przy ul. 11 Listo. 
rada 52, 


| c4. oblał ją resztkami kwasu, wy- 


| palając jej oko. 
| Jak sie 


obecnie dowiadujemy, 
Birenbaum mimo wysiłków lekarzy 
| zmarł w dniu wczorajszym w stp- | W oswartek odbędzie się wycieczka | Merki i stajnia, Ogień szybko się | 


|każdym niemal skrzyżowaniu u-| 71% 
;stawiono posterunkowych, któ- 


rych zadaniem było przywoły- 
wać do porządku tych. którzy 
nie chcieliby usłuchać wskazó- 
wek instruktorów. 


Okazało się jednak, że społe-| niu wybuchł pożar na terenie pose- 
sji J, Lubochińskiego przy ul. Wol- 


Z P. £. K. 


D 


Rodzice pociągnięci 
Wczoraj o godz: 3.30 po połud 


borskiej 8, 


Paliły się mieszczące się tam ko- 


| stronnictwa. 


ziecko wzniecilo pożar 


do odpowiedzialności 
ipo pał godzinie płomienie 
Straty stosunkowo nieduże. 
Jak ustaliło dochodzenie. pożar 
wzniecił 8-letni syn lokatora tego 
dem Jakób Ottenberg. Który ba- 
wil się przy komórkach zepalkami. 


ugazió. 


4 Zamieszkaly tam przemysłowiec, į tatu w Radogoszczu. |do Łowieza pocłągiem popnłarnym. | Tozszerzał, zagrążająac bndynkom Radzice Ottenberua  pociągniegi 
oś.letni S, Birenbaum  tarenał sie Rirenbaumowa natomiast neraci- |zorganrzawanym przez ligę popierania mieszkalnym. | 1 | kat 


va życie. zażywając kwas solny. a ła wzrok. Przebywa ana na knracji 
gdy żona pospieszyła mu z pomo- ' 


w szpitalm. 


tarystyki. Zapisy przejmuje towarzy- 
stwo tylko we wtorek w podz. od 13 


ide Maj. 


Wezwano straż ogniowa. Przyby- 


zostali da odpawiedzialności 
| tej 


iiaa mięże pómtwm straży zdoła 


GŁOS SPORTOWY 


Szczęśliwa 13-tka 
Chmielewskiego 


Heuryk Chmielewski walczy w' 
nadchodzącą środę, dnia 26 b. m. 
w Chicego, z Al Wardlovem w te- 
amie Europy przeciwko Ameryce. 
Heniek, jak już kledyś wspomnie- 
liśmy, ma swą szczęśliwą liczbę — 
13-kę i te wszystkie, które przez 
13-cie się dzielą. 

Właśnie 26 dzieli się przez 13-1e. 
Data wymarzona, jakby ją sobie 
sam wybierał. 


Z rekordowej listy Chmlelew- 

skiego wyjmiemy te walki, które 
stoczył 26-go. 
" W r. 1931, 26 marca poraz pierw 
szy pokonał on Klimczaka, jedy- 
nego zawodnika, który ma najiep- 
ssy bilans x mistrzem Europy, 
gdyż 2 razy zwyciężył Chmielew- 
skiego a raz zremisował. 

W tym samym roku, 26 grudnia 
pow Chmielewski Balngę (A. 

„ S. - Słemlanowice). 


_ 26 listopada 1935 r. zwyciężył 
Pisarskiego, który walczył już wów 
czas w barwach stołecznej Skody. 


26 grudnia 1934 r. pokonał Pil- 
nika (Makabi, W-wa). Wreszcie 
26 kwietnia p. ub. pokonał Knrkę 
ask) I adobył tytuł mistrza Pel- 
ski. 


"Chelelibyśmy w czwartek dapi- 
sać dnię 26 maja 1937 r. jako 
szczęśliwą w dalszym clągu dla 
mistrza Europy, łodzianina Chmie 
lewskiege. 


Chmielewski (Europa) -- Al Wardlov (Ameryka) 


sioczą 


O Ghmielewskim niema w tej 
chwili bezpośrednich wiadomo- 
ści. Pisał x Berengarii na chwilę 
przed odjazdem, a z Ameryki, 
dokąd przybył w czwartek, nie 
może być jeszcze listu. 


Późniejszy list od naszego, 
który drukowaliśmy, otrzymała | 
matka mistrza, Jedno zdanie 
wyjmiemy z tego prywatnego li- 
stu, gdyż posiada one wartość 
sportową. Brzmi ono: „Czuję się 
świetnie a o tym, że miałem kie- 
dyś ręce pocharatane już nie pa-, 
miętam. Samopoczucie moje jest | 
również świttne*, 


W. liście do kierownika okrę- 
gowego urzędu wych. fiz. i p. w. 
p: ppłk. Gabrysia z podziękowa- 
niem za gratulacje, potwierdza 
Chmielewski swą świetną kon- 
dycję i samopoczucie, melduje. 
że nile zawiedzie pokładanych 
w nim nadziei. 


‚Wi prasie zagranicznej rnaj- 
dujemy korespondencję z eks- 
pedycji amerykańskiej. W, wę- 
gierskim „Sporthirlapie* pisze 
Arthur v. Kankovsky, że na po- 
kładzie Bercngarii nastrój wśród 
bokserów jest b. dobry, a że dru 
żyna jest bez dwuch zdań silniej 
sza od tej, która zaraz po olim- 
piadzie stoczyła w Ameryce sze- 
reg spotkań zwycięskich, należy 
się liczyć i tym razem ze zwycię- 
stwem teamu Europy. W r. ub, 
w Stanach bawił team włosko - 
węgierski: Matta, Sergo, Facchin 
Rignamini, Bonadio, Musina, 
Frigyes, Harangy, Mandi i Nagy 
i nie przegrał w trzech spotka- 
niach ani jednego meczu. Trze- 
ba pamiętać, że team zdobyw- 
ców „Golden Gloves“ jest jed- 
nak silniejszy od teamu lokalne- 
go Chicago czy Brocklinu, 


Mecz Europa — Ameryka od- 
będzie się w nadchodzącą środę 
w Chicago, na otwartym powie- 
trzu. Przeciwnikiem Chmielew- 
skiego jest, jak to już donosiliś- 
my, Al Wardlov i pochodzi z Chi 
cago., Przeciwnikiem Polusa jest 
Loyce Wiliam i pochodzi rów- 
nież z Chicago. 


CS Lódź dnia 24 maja 1937 r. 


Cracovia leaderem ligi 


Niespodziewane zwycięstwo Warszawianki we Lwowie 


Niespodziewane zwycięstwo 
Warszawianki we Lwowie ze- 
pchnęło Pogoń na ostatni szcze- 
bel tabelki ligowej, . a porażka 
Warty wysunęła na czoło tabeli 
Cracovię. Remis Garbarni z Ru- 
chem poprawił tylko stan posia- 
dania zagrożonej drużyny kra- 
kowskiej. 

Pod względem straconych 
punktów najlepsza jest pozycja.. 
AKS-u, następnie Wisły, Craco- 
vii, Warty, Ruchu, Warszawian- 
ki, ŁKS-u, Garbarni i Pogoni. 

Czwartkowy mecz ŁKS. — Po 
goń w Łodzi nabiera dla obu dru 
żyn doniosłego znaczenia. Tabe- 
la ligowa po wczorajszych wy- 
nikach wygląda: 

Gier . pkt. st. br. 


Warszawianka 
bije Pogoń 1:0 
Rozegrany we Lwowie mecz 

ligowy Warszawianka — Pogoń 
zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Warszawianki 1:0 
(0:0). Jedyną decydująca o zwy- 
cięstwie bramkę zdobył w dru- 
giej połowie Wieczorek z poda- 
nia Smoczka. 


Obie drużyny grały w skła- 
dach niekompletnych. W Pogo- 
ni zabrakło Matyasa, w Warsza- 
wiance Rudnickiego i Martyny. 
"Pogoń, mimo porażki, grała 
nieźle, a okresami miała nawet 
dość znaczną przewagę, niewy- 
zyskaną cyfrowo. O jej porażce 


goni bez zarzutu grała cała Mi- 
ńia pomocy i Jerzewski w obro- 


nie. 


Sędziował p. Zapiór. (Widzów 
ponad 3.000. 


a Cracovia bije Wartę 2:0 


Niedzielny występ czterech 


drużyn ligowych w Krakowie 
wywołał olbrzymie zainteresowa 
nie, gromadząc na boisku Cra- 
covii 8.000 widzów. 


Pierwsze spotkanie Ruchu z 


Garbarnią zakończyło się wyni- 
kiem remisowym 1:1 (1:1). Dru- 
żyna mistrza Polski rozczarowa 
ła, wykazując słabą formę. Gar- 
barnia, które przez % meczu gra 
ła w dziewiątkę bez najlepszego 


Mecz nie stał na wysokim po- 
ziomie, ale przebieg gry dostar- 
czył widzom wiele emocji. Przez 
pierwsze 20 minut atak Garbar- 
ni był groźniejszy i w 20-ej mi- 
nucie padła też pierwsza bram- 
ka dła Garbarni ze strzału Skó- 
ry. Po kontuzji Pazurka i Wiler- 
kiewicza ślązacy przejmują ini- 
cjatywę, ale ich atak nie umie 
się zdobyć na skuteczny strzał. 
Dopiero w 44-ej m. Giemza wy- 


1) Cracovia 9 141:4 27:6 | zadecydowała niedyspozycja | zawodnika Pazurka, który wsku |Tównał ze strzału wolnego. Po 
2) Warta 8 12:4 17:6 |strzałowa napastników. Warsza |tek kontuzji opuścił boisko, :o- |Zmianie pól Garbarnia zdołała 
3) AK.S. 7 12:2 15:7 |wianka grała ładnie tylko w po-|raz z kontużjowanym Wilczkie-| wynik utrzymać, zaprzepaściła 
4) Ruch 8 12:4 18:9 |lu, nie umiała sobie natomiast |wiczem, który statystował tylko, | tylko dwa rzuty karne, podykto- 
5) Wisła 7 11:8 20:4 |radzić w sytuacjach podbramko |umiała mimo to nawiązać grę | WANE przez sędziego. 
6) Warszaw. 9 10:8 16:17 |wych, a poza tym w drugiej po- równorzędną z Ruchem, a nawet Zawody prowadził p. Kuchar 
5) Ai , A AA RR łowie zdradzała widoczne wy- mogła rozstrzygnąć spotkanie |ze Lwowa. 
arnia A ;13 | czerpanie. |na swoją korzyść, gdyby umia- - : 
9 a za wiata ż . -| W drugim spotkaniu Cracovią 
10) EZ 2 owa Mes Doskonale grali u gości Jachi ła wyegzekwować przyznane jej pokonała poznańską Wartę 2:0 


mek, Smoczek i Prosator. W Po- | dwa rzuty karne. (0-0). Zwycięstwo Cracovii jest 


zasłużone, gdyż miała ona wię- 
cej z gry, aczkolwiek poznańczy- 
cy byli lepsi w polu. Atak ich 
zawodził jednak pod bramką i 
mało strzelał. Ponadto natrafiał 
|na zbyt silny opór ze strony © 
brony miejscowych. Obie brami- 
ki padły w drugiej połowie, 

Pierwszą bramkę zdobył Kor- 
bas w 28-ej minucie z rzutu kar- 
nego, a drugą w 41-ej m. Góra. 
Twarda drużyna gości załamuje 
|się i oddaje inicjatywę miejsco- 
wym. (Cracovia mimo .zwycię- 
stwa, wykazała spadek formy w 
stosunku do poprzednich me- 
czów. 


w środę sensacyjną walkę w Chicago 


cie hali sportowej w parku im.| wielka międzynarodowa impre- kserski zadeklarował na rzecz 
ks. Poniatowskiego, które nastą- | za bokserska, dochód z której | Funduszu Obrony Narodowej. 
pi wczesnej jesieni, odbędzie się Łódzki Okręgowy Związek Bo-| Bedzie to impreza dwudniowa, 


; l” l a ~ |w ramach której mistrz Europy 


| OOO R O SC W 


będzie miał za przeciwnika rów- 
nego. klasą. 

W tej chwili rozwążana jest 
koncepcja sprowadzenia do Ło- 
| dzi na mecz z Chmielewskim al- 
bo norwega HENRY TILLERA,. | 
: do którego przegrał łodzianin w! 
| perlinie i którego następnie po- 
konał w Mediolanie, albo też ho- 
iendra TIU DEKKERSA, które- 


Zwycięstwo Jędrze- 
jowskiej 


4 


b 


"Złoty medal Chmielewskiego 


najwyższe włoskie odznaczenie sp ortowe „Comitato Olimpico Nazio- 


z- 


Wczoraj zakończony został w 
Atenach trójmecz lekkoatletycz- 
ny Polska — Grecja — Czecho 
słowacja. Zawody wywołały w 
Atenach olbrzymie zaintereso- 
wanie į zgromadziły rekordową 
i nienotowaną 'na imprezach 
lekkoatletycznych liczbę pu- 
bliczności — przeszło 35,000! 

Polska odniosła miażdżące 
zwycięstwo, zajmując sze 
miejsce w trójmeczau į zdobywa 
jąc 166 pkt. Druga z kolei Gre- 
cja miała 125 pkt., a Czechosło- 
wacja 99 pkt. Ogółem Polska 
odniosła 12 zwycięstw, Grecja 
4, a Czechosłowacja tylko 3. 

Pierwszym punktem. zawo- 
dów niedzielnych był bieg na 
400 m. przez płotki. Zwyciężył 
grek Mamdikas w czasie 55,1. 
Maszewski zajął drugie: miejsce, 
w czasie 56,6, a Gąssowski — 
czwarte. Pobiegł on nadspodzie 
wanie dobrze, a przegrał na fi- 
niszu o dłoń : 


sale Italiano”. 


W skóku:o. tyczce tryumfo- 
wał Sznajder, skaczące 4,03, na- 
tomiast Klemczak był nadspo- 
dziewanie słaby i osiągnął zale- 
dwie 3,60 m. 

W dysku pierwszym był grek 
Syllas, który górował znacznie 
nad przeciwnikami i wygrał zu- 
pełnie pewnie. Wynik 49,50 
Polacy zajęli dwa następne miej 
sca, przy czym. Gierutto uzy: 
skał 42,15. a Tilgner 40,34. 

W biegu'na 1.500 m. Kuchar 
ski wygrał bez wysiłku w cza- 
sie 4:05,4. Drugi z połaków Sol 
dan biegł bardzo dobrze, ale 
zabrakło mu szybkości i na fi 
niszu przegrał z grekiem. 

W biegu na 200 m. niespo- 
dziewany zupełnie sukces 
niósł polak Popek, zwyciężając 
w czasie 23,4 sek., bijąc greka 
Mandikasa po morderczej wal- 
ce. Śliwak zajął trzecie miejsce 
wiatrem. 


W hisga sa 10000 m zwycię 


| 
Miazdzące zwyciestwo Polski w Atenach 


Lekkoatleci biją Grecie i Czechosłowację 


—— 


go pokonał teraz w finale mi- 
strzostw Europy. 


W niedzielę na mistrzostwach 
tenisowych Francji z polskich 


Wprawdzie ta jedna walka po- | Takiet zwycięstwo odniosła je- 


trafiłaby ściągnąć takie tłumy, 
których hala nie jest w stanie 
pomieścić, to jednak program te- 


go dwudniowego turnieju ma 
przewidywać na starcie najsil- 


niejszą ósemkę polską i odpo- 


wiednio dobranych klasą prze- 


ciwników zagranicznych. Nowy 


zarząd ŁOZB. przeprowadzi tę 
imprezę. 


stwo przyznano polakowi Noji, 
chociaż powinien był być zdy- 
skwalifikowany, gdyż w czasie 
biegu zeszedł z bieżni, aby za- 
wiązać pantofel. Noji stracił w 
ten sposób 60 metrów, które je 
dnak nadrobił po 3 klm. Na o- 
statnich 200 metrach Noji mu- 
siał stoczyć walkę z grekiem 
Kiriakidisem, przy czym grek 
przegrał na finiszu minimalnie 
(zas Noji 32:42,8 sek. 


W trójskoku polacy zaprezen j 


towali się słabo.  Luckhaus 
wprawdzie wygrał, ale wynik 
jego jest daleki od własnego re 
kordu. Hoffman zajął dopiero 
czwarte miejsce, ulegając zawo 


'|dnikom, którzy przedstawiają 


o wiele niższą klasę od niego. 
Wynik Luckhausa 14,70, a Hoff 
mama 13,55. 


W rzucie kulą czech Douda 


dynie Jędrzejowska. Polka wal- 
czyła z mistrzynią Jugosławii 
Kovacs, bijąc ją 6:3, 4:0, Mecz 
|nie został skończony, gdyż Ko- 
| vacs skreczowała. 

Tłoczyński walczył z angli- 
kiem Tuckey'em, przegrywając 
6:3, 6:2, 3:6.  Tłoczyński grał 
nieźle, ale przegrał wszystkie 
pojedynki przy siatce. 


nasz Tilgner 14.55, a trzecim 
Gierutto 14,51. 

Sztafeta 4x400 m. przypieczę 
towała zwycięstwo Polski. Śli+ 
wak na pierwszej zmianie wy- 
rabia dużą przewagę, którą po- 
większa Maszewski, a "następ 
nie podkreślają jeszcze Gąssow 
ski i Kucharski. Polska wygry- 
wa  sztafetę w czasie 3:26,5 
przed Czechosłowacją i Grecją. 

Uroczystość rozdania nagród 
była wielką demonstracją na 
cześć polaków. 35.000 widzów 
oklaskiwało polaków, którzy 
zebrali nieznczoną ilość pucha- 
rów i różnych nagród. Polacy 
zdobywają sobie jeszcze serce 
widowni, gdy fotografują się 
wspólnie z grekiem Spirydonem 
Luisem, zwycięzcą maratonu na 
pierwszej nowożytnej olimpia- 
dzie. Po fotografii polacy trzy- 
krotnie podnoszą Luisa w gó- 


prowadził cały czas, wygrywa- | rę. wywołując na widowni praw 
oklasków 


jąc rzutem 15,37, drugim 


był! dziwy- huragan 


w 


ta, 


Obsada sedziowska 
najbiiższych meczów 
ligowych 

Wydzial spraw sędziowskich 
PZPN wyznaczył następującą obes- 
idę sędziowską ma najbliższe ©ecze 
ligowe: 

27 b. m. Wisła — Cracovia p. 
Frank, ŁKS — Pogoń p. Bertgal, 
Warszawianka Garbarnia p. 
Rettig. 

30 b. m. Garbarnia — LKS p. 
Gruszka, Warta — AKS p. Arczyń- 
ski. 


Wima w-mistrzem 

Polski w kolarstwie 
Na szosie Warszawa — Łowicz 
-— Warszawa odbyło się wczoraj 
zawody kolarskie © drużynowe mi- 
strzostwo Polski. Startoway tylka 
3 drużyny: Fort Bema (W-wa), 
Warsz. Tow. Cykl. i Wima. Pomi- 
mo zgłoszenia na start nie przyby: 
ły drużyny z Poznania i Krakowa 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Fortu Bema w składzie Michalak — 
Napierała — Wasilewski — Domań 
ski. przebywając dystans 150 km. 
w 4 godz. 4 min. 18 sek. drugie 
Wima 4:06:58 godz. Drużyna WTC 
miała wypadek pod Sochaczewem i 
zdekompletowana nie odegrała już 
żadnej roli w wyścigu. 
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i „I 
szy” zdobył Geyer 62 pkt. 
ŁKS 60 p. 1 IEP & pkt. 


Nowe władze Makabi 


Onegdaj odbyło się walne zgroma- 
dzenie Makabi, na którym wybrano 
nowe władze klaba, pp: 


tarz — mę 
rie S$. gospodarz — Nower M., człon- 
kowie: dr. Polakow, adw. Ferber, dr. 
Rojter, Menkes, Jaczmisn- 
nik, Klejnman i Rosenhołe E. Ko- 
misja rewizyjna: w. 


Pierwsze wyniki 


24.V.— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Str. T 


Klęska dyplomacji IKP 


Migawki z walnego zgromadzenia bokserów łódzkich 


, Nadspodziewanie spokojny prze- 
bieg miały obrady wałnego zgro- 
madzenia okręgowego związku bok 
serskiego. Jest w tym bezwzględnie 
zasługa przewodniczącego zgroma- 
dzenia prez. Kordasza, który był 
w sobotę w doskonałej formie. Wie 
my przecież jaki nędzny poziom wy 
robienia parlamentarnego reprezen- 
tuje większość delegatów na wal- 
nych zgromadzeniach, to też przy- 
jemnie jest wspomnieć o lekcji par: 
lamentaryzmu jaką dał p. Kordasz. 
Automatycznie wzrósł poziom © 
brad, a przebieg był zupełnie spo- 
kojny i trwał niespełna cztery go. 
dziny. Mika ga: (BEE aE 

Jeżeli miarą prowadzenia obrad 
mierzyć wartość przyszłych władz, 
na czele których stanął p. Kordasz, 
to o ład i porządek w pięściarstwie 
łódzkim musimy być spokojni. Je 
żefi są jakieś zastrzeżenia, to ta 
bezwzgiędność, z jaką przy wybo 
rach załatwiońo się z dotychczaso 
wą większością rządzącą. Zbloko- 
wana większość podzieliła między 
sobą wszystkie mandaty, nie znaj 
duje miejsca dla przedstawicieli 
dwóch jednak najpoważniejszych 
klubów: IKP. i Hakoahu. Nie wy- 


daje nam się to słusznym, tak jak, sowa większość rządząca miała tyl- 


to, że w ubiegłych latach nie zna | ko 90 głosów. A że Wima na ze 


leziona platformy porozumienia dla 
wciągnięcia do prac we władzach 
związku przedstawicieli klubów, 
które były w opozycji. Ta autarkia 
od prac na rzecz dobra wspólnego 
była w tym wypadku tak bezwzgłę 
dna, że naprz. dla obsadzenia refe 
ratu zdrowia nie zwrócono się do 
tak zasłużonego opiekuna pięścia- 
rzy jak dr. Zausmera, który cieszy 
się opinią jednego z najlepszych 
znawców w kraju i którego PZB 
stawiał zawsze za wzór lekarza 
eportowego. Co lepsze, referat zdro 
wia nie został wogóle obsadzony. 
Ten jeden szczegół najlepiej cha- 
rakteryzuje bezwzględność z jaką 
postępowano, i dlatego odpowie- 
dzialność przyszłych władz jest wy 
jątkowa. 


Z pośród 12-tu reprezentowanych 


braniach bokserów ma już opinię 
przysłowionego kurka na kościela, 
błok czterech powiększył się o je- 
szcze jednego sprzymierzeńca i li- 
czył 19 gł, gdy tymcząsem głosy 
przeciwników  stopniały do liczby 
71, Tak więc 119 głosów oddana na 
nowe władze za wyjątkiem... kro- 
nikarza. P. Adamkiewicz cieszył się 
większym zaufaniem i otrzymał 30 
głosów Hakoakn więcej! 

W nowych władzach, skład któ- 
rych już podaliśmy, zasiada po 
czterech przedstawicieli Zjednoczo- 
nych i Geyera, dwóch z Kruschen- 
dera i po jednym z Sokoła i Wimy. 


t 


Dyskusji większej nad sprawo- 
zdaniami ustępujących władz nie 
było. Ostrze opozycji wymierzone 
były główrie przeciwko wydziało- 


klubów, tylko siedem miało prawo | wi spraw sędziowskich, ale były to 
głosu, a mian. IKP. — 41 głosów, | raczej porachunki między sędziami 
Geyer — 33 gł., Hakoah — 30 gł., | samymi, poruszali je bowiem sędzio 
Kruschender — 25 gł, Zjednoczone | wie-delegaci i to przeważnie w spra 
— 21 gł, Sckół — 21 gł i Wima wach ich tylko obchodzących, Przy 
— 19 gl. Blok czterech dysponował sposobności wyjaśnił się zatarg ja- 


równą setką głosów, a dotychcza: | 


ki powstał w ostatnim tygodniu 


Rezerwa Tur-u e punki gorsza od Burzy 


Wyniki wczorajszej niedzieli 
piłkarskich mistrzostw Łodzi 
świadczą o niestałości formy na 
szych drużym. Mecz ŁKS. I b — 
0. T. był meczem nerwów. Był 
to mecz dla obu drużyn o wic! 
ką stawkę. Nie więc dziwnego. 
Wysokie zwycięstwo ŁTSG. wy 
sunęło biało-czarnych na czoł 
tabeli, dzięki lepszemu stosun 
kowi bramek. Decydujący poje- 
dynek ŁTSG. — UT. odbedzie 
się w nadchodzącą sobotę. Swą 
wymowę posiadają również wy 
sokie zwycięstwa SKS. i PTO. 


czach wygląda: 

1. ŁTSG. 156 20 42:15 
2. U.-Touring 15 20 31:18) 
S SKS 15 17 32: 
4 P.T. ©. 15 16 27:21 
5. Sokół 15 16 24:22 
6. W. K. S. 15 16 31:22 
1. Widzew 15 14 20:27 
8. Wima 15 12 17:23 
9, Burza 15 10 25:28; 
10. ŁKS. E1b 15 9 18:42] 


w mistrzostwach tennisowych 


Wezórżj 
Aa. Di 
łódzkiego. Poziom tenisa w naszym 
iaieście jest jednak przeraźliwie 
niski Dawna  świetnoćć tenisa 
łódzkiego należy już do legendy. 

ŁKS x trudem pokonał Makabi 
4:3. Pcziom meczu b. słaby. Niespo- 
dzianką była porażka Krćla do Li 
bracha. Wyniki były następujące: 
Tajchłlowa — Landanowa 6:4, 2:6, 
3:6, Król — Kleinman 6:2, 6:4, 
Koreelli — Librach 3:6, 4:6, Krói 
— Kieinmazn 6:3, 725, Pajchlowa, 
Zyndeband -= Landznowa, Sachs 
6:4, 6.2, Zyndeband, Szenwe — 
Sachs, Rosenholc 63, 6:0, 7%. Se- 
dzią naczelnem był p. Loewen- 
stein. 

Tenisci Wimy rozgromili Krie 
śchender 7:0. O przewadze łodzian 
świadczy ogólny stosunek geamów 
84:16, Na tle ałabych przeciwni 
ków, Ulrichsowa, Szępień i Skonee- 
ki wypadłi b. dobrze. Wyniki były 
następujące: Ltrichsowa — Sered- 
nicka 6:0. 6:1. Stenień — Rrónia- 
tewski 6%. 6:2. Skonecki — Ties 
8-1, 6:1. Siepien Lies 6:0. 6:1. 


pimesi Broni OEI EL 5: 


rozpoczęły się drażyno Utrichsowa i Skoneski — Sarednic 
waisows okręgu | ka i Lier 6:0, 6:2, Stępień i Skoneć- 


ki — Lies i Serednieki 6:1, 6:2. Sę- 
dzią naczelnym był p. Mozolewski. | 

Union Touriag miał wczoraj wat 
czyć w Kaliszu z tamtejszym 
KKS-em, ale w ostatniej chwili 
spotkanie zostało odwołane i łodzia 
nom przyznano walkower. Kalisza: 
nie nie sa jeszcze wyrobieni orga- 
nizacyjnie, Skoro proponowali mee» 
rozegrać... na jesieni, gdyż w tej 
chwili nie mogliby wystawić najsil- 
niejszej drużyny. 

Ostatni mecz ćwierófinałowy mię | 


dzy ŁKLT a Piotrkowskim LTK zagranicą eały x 
odbędzie się w nadchodzący czwar- międsypaństwowych meczów piłkar 


ŁKS. I b — U.-T. 1:1 (1:0). 

LKS. I b wystąpił z Karasiem 
w obronie i braćmi Pegzami w 
pomocy. W pierwszej połowie 
ŁKS. gra z wiatrem i uzyskuje 
przewagę, zdobywając już w 8 
minucie prowadzenie przez 
Pijka z rzutu kamego. Stopnio- 
wo gra stała się bardzo ostra, a 
nawet brutalna, tak że nie o 
heszło sie bez dość licznych kon 
tuzji. W. 20 minucie po przer- 
wie za brutalną grę sędzia usu- 
nął.z boiska napastnika UT., Mi 
chalskiego i „fioletowi* do koń- 


k ca grali w 10-kę. Po przerwie 
Tabela po wczorajszych me- | sytuacja zmieniła się całkowicie 


na korzyść UT., który mając te- 
raz za sobą wiatr, energicznie 


dało się UT: wyrównać ze strza 
łu Świętosławskiego. Sędziował 
p. Sperling b. słabo. 

W ŁKS. dobra hyła pomoc, 
oraz Buchała w ataku, zaś w 
UT. wyróżnili się Frankus i 
Świętosławski. Publiczności oko 
ło 600 osób. 

SKS. — WIMA 4:1 (0:1). 

Do przerwy przeważa Wima. 
W 40 minncie Uptas II z Wimy 
uległ złamaniu obojczyka i dru- 
żywa fabryczma grała do koń- 
ca w 10-kę. Wima prowadziła 
do 25 min. po przerwie | dopie- 
ro po tym czasie SRS. w ciągu 
dziesięciu mina zdobył aż trzy 
bramki. 

ŁTSG. — SORÓŁ 6:0 (2:0). 
Nadspodziewanie wysokie zwy 
cięstwo drużyny łódzkiej była 
w zupełności zasłużone, gdyż 
grała ona znacznie lepiej od So- 
koła. który nie potrafił nawet 


pe 
kiandia — Francja 2:0 


W dniu wozorajszym odbył się 
szereg ciekawych 


tek na kortach w Helenowie. Skład | skich. 


łodzian wybrany będzie x pośród 


sia Kumandćwna, Grohman, Scheu- 
nert, Borkenstein, Kindertan i 
Elsner. 

W nadchodzącą  niedziołę odbę- | 
ña się już półfinały. Wima społka 
się z Union Tonringiem a ŁKUT. 
odyż mezu z Piotrkowem w žad- 


usm wypadku przegrać nie moż” i 


w kustrla ztomiso 


Budxzpeszcie 
ósemki następujących zawodników: wała z Węgrami 2:2 (2:1), w Pary- 
Crammer - Johnowa, Osserowa, Ba- | su 


Irlandia pokonała Francję 2:0 
(0:0) i w Pradra Włochy pokonały 
Czechosłowację 10 1 , 

Międtyspłstwowy mee pilki 
ręcznej Niemey — Austria rose 
gramy mostat w Wieńnia mobos m 
kordowej Resòy 900 wiärów' 
Zwyciekyłe Niemer w  sbommkY 


| karskim Warszawa pokonała Łódź 


5%. Seqziował p. Nowak x War | 
Poe" 2 


wykorzystać rzutu karnego. SĘę- 

dziował dobrze p. Jędraszczak. 
PTC. — WES. 5:1 (3:1). 

Mecz zakończył się pewnym 


zwycięstwem PTC., który był 


zespołem szybszym i lepsrym 
technicznie. Pabianiczanie miet 
zmacznie więcej z gry w obt po 
łowach meczu. Sędziował p. Ko 
walewski. 
HAKOAH — MAKABI 3:1 (1:0). 
W meczu o mistrzostwo kla- 
sy B Hakoah pokonał Makabi 
3:1 (1:0). Bramki dla Hakoahu 


zdobyli: Geretek 2 i Kryszka 1, 


zaś dla Makabi Kom. 


między zarządem a wydziałem spo 
towym. Okazało sie to tylko nie- 
porozumienie, 

W rezultacie, na wniosek Geyvera 
ustępujące władze otrzymały jeď- 
nogłośne absolutorium a skarbnik 
nawet przez aklamację. 


Dyplomacja delegatów IKP. nie 
stoi w żadnym stosunku do wario- 
ści gatunkowej ich sekcji bokser- 
skiej. Kiedy układ sił był zupełnie 
wyraźny mie trzeba było wysuwać 
kontrkandydatur. P. dyr. Taubwur- 
cel kontrkandydat p. Kordasza e- 
trzymał 71 głosów: IKP i Hakoahn, 
a p. Sikorski wysunięty na stano- 
wisko wiceprezesa drugiego, otrzy” 
mał 41 głosów swego klubu. Poza: 
tym IKP. porażki nie przyjęło pe 
sportowemu. 


= 
Obszerna dyskusję wywołały zgło 
szone wnioski. Uchwalono dezyde: 
raty dla deelgacji na walne zgra: 
madzenie PZB., w kwestji komplet- 
nej reorganizacji systemu rozgry= 
wek o zespołowe i jednostkowe 


| mistrzostwa Połski, dalej w kwestji 


i 


kilku punktów zmian statutu i re 
gułaminu. Uznano konieczność 
stworzenia dwóch ktas klubów, 
| przyczym do A należeć mają kiu- 


`| by: IKP, Geyer, Zjednoczone, Ha: 


= ŁTSG w lepszej sytuacji od U.-T. 


| koah, Wima i Sokół wzgl. Kro 


| Schender, reszta zaś, jak | rezerwy 


A klasy, mają walczyć w B kiasła 
Wreszcie jednogłośnie postanowie 
no domagać się na walnym sero - 
madzeniu PZB. reasumcji weryfł- _ 
kacji meczu Warta—IKP. o druży= 
nowe mistrzostwo Polski, a tym sa. 
mym | zmiany całej tabeli, a te w 

łkowskiega, . 


prelimótomrze 
hudżetowego na przyszły sez, © 
kazało się, jakie trudności stoję ma 
przeszkodzie zaangażowaniu trens- 
ra związkowego. Postanowiono, 
skromnego fundrszu rezerwowego 
nie naruszać, a starania o zngaie. 
wanie trenera dla klubów I zawod: 
ników jeszcze niedojrzałych poczy* 


W Zgierzu Zjednoczone zre* | nić, przy pomocy okręgowego nrzę- 
misowało z tamtejszą Boruta | gq i miejskiego komitetn wf. i pw. 


S:S 


MISTRZOSTWO JUNIORÓW. 

Dalsze mecze pilkarskie o mi 
strzostwo łódzkich juniorów 
przyniosły wyniki następujące 


Tur — Makabi 14:0 (6:0) Ł. K.. 


S. 1 — Rudzki I. S. 6:1 (2:1), 


| W uchwalonym preliminarzn w+ 
|dzimy dwie niewspółmierne pozy- 
| cje, jak 200 zł. na sprzęt i prop% 
| gande boksu i 200 zł. dotacji die 
ŁOZLA. i ŁOZA. 


£ 
Jeszcze jeden szczegó! z walnego 


ŁKS. 2 — K.P. Zjednoczone 1:1 | zgromadzenia bokserów godny jest 


(1:1), 


ŁTSŚG. — Tramwajarze | wzmianki, dla ziłastrowimia charak- 


3:2 (2:0), Wima — Gwiazda 3:2 | terów sportowych i wyrobienie 
(1:0) i Wima 2 — WKS. 3:0 | sportowego niektórych działaczy. 
(1:0). Widzew — B, Kochba 5:0 | przy omawianiu wniosku TKP. a 


(30). 


W poszczególnych grupach 
po dotychczasowych rozgryw- 


kach naj Żniejsze szanse do : 
kach najpoważniejsz dają: | Milsz, wzupełnić chetał wnłosek ©- 


które to | poważnieniem dla delegacji.. opo- 


pierwszego miejsca posia 
Widzew. Tur i BKS., 
zespoły zakwałifikują się naj- 
prawdopodobniej do finału. 


dyrektywy dia delegacji na watse 
zgromadzemie w Poznania w spes- 
wie meczu IKP— Warta, doptere 
co wybrany członek zarządu p. 


szczenia obrad, jeżefi wynik mie Be. 
dzie dla kfubn łódzkiego pomyšiny. 


da 
Dobre wyniki Kwaśniewskiej: | 


na zawodach święta sportu robotniczego w W- 


Wczoraj odbyło się w Warszawie | 


na bojsku Skry święta sportu robot 
niczego, ktćre miało charakter pró- 
by generalnej przed ustaleniem skła 
fiu reprezentacji na olimpiadę ro 
botnicza w Antwerpii, Udział w za 
wodach wzięły liczne reprezentacja 


robotnicze Łodzi oraz drażyna tek- | 


koatletyczna ŁKS. : 
W międzymiastowym meczu pił. 


140. Mecz jeniorów dał wynik remi. 
cowy 1:1. 

W malkówee kobiecej wygrała 
Warsrawa 27, 2 w mafkówece me. 
skiej ywycieżyła Warszawa %1. 


W wmerypiormiaku wygrała Lódz 


W piag-pongu Warszawa odiks. 
sja zwyriestwo 5:0. 


lekkoatletycznym 
z udziałem reprezentacji robotni- 
czych Warszawy i Łodzi i ŁKS 
zwyciężyła Warszawa 90 pkt. przed 
LKS TT pkt. i Lodra 38 pkt. 


W lekkoatletycznym meczu ko 
bięcym ŁKS pokonał Skrę 36.5:545 
| Na zawodach osiągnięto szereg do: 

brych wyników. W skoku wdal 

Wonclówna ze Skry osiągnęła 5,19 

im. Jest to najlepszy wynik, msyska 

ny w tegorocznym sezonie w Pol 

sze, Kwsśmiewska nsiażneła w kn- 

5 10.27, 4 w rencie oszczepem 1028 
| mir. 


W  trójmeczu 
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Pszenica 


Wielkie zmiany na światowych 
rynkach pszenicy w ciągu ostat- 
nich dwuch lat, spowodowane zo- 
stały zmniejszoną podażą i stałą 
zwyżką cen w bieżącym sezonie. 

Trzy kolejne lata małych zbilo- 
rów w Północnej Ameryce i fatalna 
posucha w 1916 r. przyczyniły się 
do likwidacji zapasów, które przez 
iata wisiały nad rynkiem pszenicy. 
Również w niektórych europejskich 
krajach 1916 rok przyniósł małe 
zbiory. Zapasy światowe spadły 
z'31 milionów tonn w dniu 1 sierp- 
nia 1934 r. na 19 milionów w dniu 
1 sierpnia 1936 r. W sierpniu r. b. 


Lapiiol 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 
oc 54 gr. 
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Zarząd Spółki Akcyjnej Wyrobów Bawelnianych 
S. ROSENBLATTA w ŁODZI 
zawiadamia PP. Akcjonariuszów, że w dniu 19 czerwca 
1937 r. o godzinie 17-ej w siedzibie Zarządu Spółki w 
Łodzł, przy ul. Kpt. Pilota Żwirki 36 odbędzie się 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCIONARIUSZÓW 


z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
zgromadzenia Í wybór Przewodniesącego, 
zdanie Zarządu za rok 1936, 3) Rozpatrzenie i zatwier- 


dzenie sprawozdania, bilansu oraz 


zysków za rok:1936 | udzielenie Zarządowi sbsolutor- 
) zatwierdzenie preliminarza 
budźetu na rok 1937, 5) Wybory członków Rady Na- 


ium, 4) Rozpatrzenie | 


6) Ustalenie wynagrodzenia 


nariuszów dó dnis 2 czerwca 1937 v. 


w Walnym Zgromadzeniu mogą akcjonariusze, 
przynajmniej na 7 dni przed terminem Walnego Zgro 
wej złożą akcje lub zaświadczenia zgodnie z art. 


oczekują spadku do 14 milionów t. | ggg K 


''W Stanach Zjednoczonych doko- 
nała się poważna zmiana; normalny 
tamtejszy eksporter pszenicy stał 
się w ciagu ostatnich dwuch łat im- 
pórterem. 

Jest jednak kilka czynników, 
kióre mogą w przyszłości spowodo- 
wać sytuację odwrotną. Wyższe ce- 
ny pobudziły już rolników w Euro- 
pie i w Półn. Ameryce do poświę- 
venia większego obszaru uprawie 
pszenicy i dlatego przy normalnych 
warunkach atmosferycznych, moż: 
na się już spodziewać większych 
zbiorów w tym roku. 

Kraje europejskie dotychczas nie 
wykazały skłonności do zmiany 
swej polityki, polegającej na zmniej 
szeniu swej zależnośi od dostaw 


zagranicznych, polityki, która w, 


ostatnich latach wykazała wielkie 
sukcesy. Sześć głównie importują: 
cych krajów kontynentu zreduko- 
wało swe importy pszenicy i mą: 
ki między 1930 a 1936 r. o więcej 
niż połowę. 

Jeżeli kraje europejskie nie będą 
skłonne do utrzymania tej polityki 
restrykcyjnej wobec importu, którą 
zainicjowały dła pobudzenia i utrzy 
mania swej produkcji zbożowej, 
albo, jeżeli obszar uprawy w kra- 
jach eksportujących nie zostanie 
zredukowany, seria dobrych zbio- 
rów może wkrótce spowodować po 
dobnie trudną sytuację, jaka się wy 
tworzyła przed kilku laty. 


s urządzeniem do wieszania i 


szczelnym samknięciem, w któ- 
rych przechowywanie odzieży 
est łatwe i skuteczne. 
A.) OSTROWSKI S-ty, 
. Piotrkowska 55. 


V — „GŁOS PORANNY“ 


Wnioski akcjonariuszów — 
Dodatkowe sprawy mogą być zgłoszone przez pp. akcjo- 
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DZIS PREMIERAI 


Dramat sere i namiętności ludzkich, rzucóny na fascynujące tło najstraszliwszej wojny. jaką pamięta swiat 


| DROGA DO SŁAWY 


Reż. HOWARD HAWKS 


Najpiękniejsza opowieść wojenna, przewyższająca pod każdym względem „NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN“ 


dzięki wspaniałej obsadzie: 


oa 
dziś 


f 


2) Sprawo- 
zachunku strat i 
Zarządu i Rady 


— Uczestniczyć 
którzy 


June Lang — Fredric March — Lionel Barrymore — Warner Baxter 


Chór Dana W, Ziemiańskiej” 


3% | AKADEMIA KU CZCI DESCAR- 


ZAKOWICE 


Letnisko 3 wzgl. 2 pokoje z kuchnią 

w willi „Aleksandrówka“ do wynajęcia 
Wiadom. telefon. 224-91. 

r 


4 


Tranzakcie walutami na pograniczu 


są zabronione bez zezwolenia Komisji dewizowej 
W pasie pogranicznym  zda-| ne w uzyskaniu takiego zezwole | zezwolenia ze względu na wa- | Kowalska, 


rzają się często wypadki zaofia | 
rowania przez cudzoziemców 
pieniędzy zagranicznych za 
sprzedane im na własny użytek 
towary, względnie za świadcze- 


nia lub usługi. W związku z, 
tym urzędowo wyjaśnia się, że 
przyjmowanie zagranicznych 


środków płatniczych jest bez 
zezwolenia komisji dewizowej 
zabronione. 

Osoby, które są zainteresowa- 
Er 0 BZ, o ŁA ko 


dzorczej, 
Nadzorczej sa rok 1937, 7) 


8 godzin pracy 
dla... zwierzął 


W Indiach, w mieście Mussori, 
wydała prefektura policji rozporzą- 
dzenie, na mocy którego nie "io 
przedsiębiorcom zmuszać do pracy 
zwierzęta. pociągowe i juczne dłu- 
żej niż 8 godzin ma dobę. Ciężary 
przewożone przez zwierzęta juczne ' 
nie mogą przekraczać wagi 2 i pół 
centnara. Rozporządzenie to okaza- 
| t0 się podobno niezbędne wobec 
| przeciążania zwieiząt pracą. 


Zeppelin sowiecki 

| W Sowiejach wykańczana jest 
| obecnie budowa pierwszego statku 
powietrznego „D. P. — 9%” o. po- 
jemności 25 tysięcy m. sześc. Kom- 
ifortowa gondola pasażerska  zawie- 
ra 16 miejsc sypialnych, salon, ja- 
dalnię i palarnię. Zeppelin wypeł- 
niony zostanie Ielem. 


ome r m 


nia, ze względu na to, że odbie- 
rają zapłatę w walutach  oh-| 
cych w miejscowości - hitb po- | 
rze, gdy sprzedanie tych walut 
bankowi dewizowemu nie jest, 
możliwe. mogą ubiegać się o, 
zezwolenie komisji dewizowej | 
na przyjmowanie z powyższych | 
tytułów do ściśle ograniczonej | 
wysokości pieniędzy zagranicz- | 
nych ztym, że zainkasowane | 
obce środki płatnicze zostaną 
odsprzedane bankowi lub agen- 
towi dewizowemu. 

Podania zainteresowanych 0- 
sób do komisji dewizowej win- 
ny być poświadczone przez wła 
$ciwą władzę: administracji o- 
gólnej lub samorządowej, która 
winna stwierdzić w każdym 


przypadku. potrzebę udzielania | galanterii skórzanej. 


Centralina Ładownia 
Akumułaforów 


RADJOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


KUNKEEEKKEKU 
KINO TEATR 


METRO 


"PRZEJAZD 2 


KINO TEATR 


MIRAZ 


11 LISTOPADA 46 
00 0.0.0 0 6.0 8 0 


miesięczna „ 


Prenumerata 


Pocz. 0 4 


Dziś 
pocz. 0 4 


Passe-partouts nieważne. 


Za 


TZ Porannego” ze wszystkiemi do* 


W: rgli 


datkami wynosi w Lodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9-— 
a z 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny 


pom 


głównej: najl 
Ogłoszenia 


redakcyjnyra 
50 gr. nekrolegi 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
szenia w dódatku niedzielnym „Re 
firm zagr. 1003 


— Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


runki zarobkowania petenta i 
stosunki danej miejscowości. 


* 
DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, W. 132-8 


Przpjmuje od 9—f1 rano i od 6—8 w 
W niedsielę i święta od 10—42 


| w — 


„RENEE”, AL Kościuszki 9, m. 4, | go admin. 


tel. 147-05, poleca stale świeże mo- 
dele pasków, rękawiczek i innej 
893—20 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 
PE 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TEL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


"Dziś premiera! S$ZĄMPAŃSKI WAL 


W rol. gł: FRED MURRAY i GLADYS SWARTHOUT. 
' Nadprogram: Piękny dodatek kolorowy „3 małe wi 
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TESA. 

W rocznicę ukazsnia się epoke- 
wej „Rozprawy o metodzie”, Towe- 
rzystwo filozoficzne 8. 8. P, w Lø- 
dzi urządza dn. 28 b. m. w lokalu 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, ul 
Dr. Sterlinga 24, audytorinm 48, 
e godz. 20 m. 30, akademię ku 
czci Kartezjusza. Program uroczy- 
stości: Zagajenie — dr. N. Łabnie 
ki. Postać Descartes'a na tle epoki 
— dr. L. Jochelson. Kartezjusz -w 
świetle wiedzy współczesnej — dr. 
N. Goldblum. Czytając „Rozprawę” 


po 300 latach.. — mgr. H., Rund- 
stein. Fragment z „Rczprawy” — 
odczyta mgr. B. Kanówna. Kar: 


tezjusz w Polsce współczesnej —: 
dr. N. Łubnicki. Refleksje — dr. W. 


Wstęp wolny. Goście miłe w 
dziani. 


Dr. med. 


H. LUKICZ 


Spec. chor. skórnych, wenerycznpah 
i seksualnych 


przeprowadzi się na ul. 


Narutowicza 14 
Tel. 141-32. 


— 


-— 


POKÓJ z osobnym wejściem pe- 
trzebny. Zgł. sub. „Przemysłowiee” 
„Głosu”. 248—€8 


mm 2 rm z m w A 


ODŚWIEŻAM suchym chemiez* 
nym sposobem: tapety, sufity, 
ściany i mycie olejne. Wiado- 
mość: Zawadzka 6, m. 1, 'tel. 
118-62 


STENOGRAFKA 


pisząca biegle na maszynię 
może znaleźć nracę w godzi- 
nach od 6 do 8 wieczorem, 
Oferty składać do administr, 
„Głosu Porannego" pod „Bte- 
nografka" 


TERMOMETRY pokojowe i zaokiem 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymów 
Urbach, Piotrkowska 38. 


Najpiękniejsza: operetka 
filmowa od czasów 


b „Parady Miłości” ` 
Reżyseria E. LUBICZA 


iczki” 
ceny od 54 Gr. 


Dramat, który wstrząśnie sumieniem ludzkości p. t. 


Za ogłoszenia tabelarvczn= lub fantas. dodztk, 30%,. Ogłoszenia 
W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


"za wiersz milimetrowy |-Szpaltowy (stron: 5 Szpait): 1 
zł. 1.35% w ascia: z saata miejsca 60 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne-15. gr. za wyraz, 
BZ; nejissiajsyo zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. Og- 


> (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 


mniana Symfonia 


epszy tragik doby obecnej JEAN HERSHOLT 


sza strona 2 zlej 
gr. bez rastrzeżenia miejsaa 
najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 


5©/o droże! 
dwukolor. o 50% dross 


